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Kraków, czwartek 6 lutego 1941 r.
dołączono zobtama znaczki pocztowe na opłacenie prze­
syłki zwrotnej. Preniwnerafca miesięczna 4.50 Zl.t 
z odnoszemtiem do domu 5 Zł. Na prowincji dopłata 

porta. Konto czekowe: Warszawa 658.

Kłopoty gospodarcze Irlandji
(S) Berlin, 5 lutego. Minister zaopatrze­

nia Irlandji, Lemass, w ygfa.ł w instytucie 
dziennikarskim przemówienie, w którem o- 
świadczył, że naród irlandzki musi być 
przygotowany w najbliiszej przyszli f: ■ na 
zmniejszenie sie podały tych wszystkich 
artykułów przywozowych, które stanowiły 
dotychczas przedmioty codziennego uiyt- 
ku, ponieważ po upływie 18 ml eolscy wojny 
zapasy ich zaczynaJa si« wyczerpywać.

Jest to już drugi wypadek w tym roku, 
że minister Lemass zwiraca »ię do opi.nji 
publiezmej. Po raz pierwszy omawiał o»n w 
potowie stycznia na specjalnem posiedze­
niu parlamentu sytuacje gospodarcza Ir- 
łandji z okazji wysunięcia przez opozycje 
wobec rządu zadania wyjaśnień z powodu 
nagłych drastycznych ograniczeń zużycia 
■nafty. W yjaśnienia, jakie złożył Lemass,

wspólnie z premierem de Valera, stanowi­
ły dokładne naświetlenie obecnej sytuacji 
w Irlandji.

Mianowicie przy tej sposobności stwier­
dzono, iż powodów trudności w zaopatrze­
niu Irlandji w niezbędne artykuły należy 
szukać w angielskiej polityce blokadowej. 
Irlandja importuje cała potrzebna nafta, o- 
raz przeszło połowę koniecznych pasz. Inne 
artykuły importowane, jak kawa. herbata, 
owoce Itd. przychodzą z natury rzeczy za 
pośrednictwem Wielkiej B rytan ii Dowóz 
tych artykułów jest coraz mniejsizy, ponie­
waż Anglicy potrzebują ich na własny u- 
żytek. Ponieważ Wielka Brytanja ponosi 
wielkie straty w tonażu handlowym, redu­
kuje poprośt.u Irlandczykom ilość dowożo­
nych towarów, a Irlandczycy, którzy obec­
nie zdają sobie sprawę, jakie znaczenie po­

siada nafta dla armji i celów rolniczych, 
ograniczają w wysokim stopniu swoje za­
potrzebowanie na użytek prywatny.

Willkie udał się do Dublina.
(*). Sztokholm, 5 lutego. Według londyń­

skiego doniesienia Reutera, Wendell Will­
kie udrł si« we wtorek drogą powietrzną do 
Dublina, gdzie ma en odbyć rozmową z pre­
zydentem Irlandji de Valerą.

Jalk donosi londyński korespondent „Nya 
Dagligt Allenhanda“, w niedziele Wilłlkie 
zwiedził Coventry i Birmingham. Pirzy tej 
sposobności Willkie miał oświadczyć, że 
zniszczenia w Covenfary przeszły wszelkie 
jogo oczekiwania.

Obowiqzkown służbo 
obcokrajowców w AngIJi.

(—) Bomo, 5 lutego. ,-Wezyecy obcokra­
jowcy będą musieli . lot wuć łub wsj-
czyć" — takim otto Lytuloni oaiopafur̂ j© 
„Daily Mail“ % 31 #tyxjffinia jeden z artykii- 
łów, w którym m. im. powiada, że wszyscy 
obcokrajowcy * krajów zaprzyjaźnionych 
bądą w najbliższym czasie r owołar ■ do słu­
żby, aby pracować lub wałczyć w imię in­
teresów Wielkiej Brytanji. Zgłoszenia bą­
dą obowiązkowe.

Anglicy są zdecydowani wyeliminowań 
Wcoy.Ckioih „nierobów*. Każda osoba, ko- 
T̂ Fstejąe«L z opieki Anglji, bętL4e musiała 
oddać swojó wy nitki na. rraeoz obrony bra- 

Wiellkiej Brytamji zamiószkuje około
259.000 obcokrajowców (eykniJmyeh), to też 
wsizyscy znajdujący edę poza obrębem obo­
zów komcentnacyjnyoh i zdolni do pracy 
obcokrajowcy będą powołani do t łnżby.

Premjer wę&rerskl zachorował.
Budapeszt, 5 lutego. WąglersM premjer 

hr. Paweł Teleki za muM we wtorek, według 
urzędowego komunikatu, na grypą. Z pole­
cenia lekarzy, musi on poaostać w łóżku 
przea kilka «lni. . . .

Z uwagi na chorobą premjera wątpliwemu 
jest, czy miiatnowonią nowego ministra 
spraw zagranicznych nastąpi w zapowie­
dzianym terminie. W  związku z powyższem 
dobrze poinformowane koła wyrażają prze­
konanie, że ministrem spraw zagranicznych 
zostanie mianowany obecny poseł węgier­
ski w Bukareszcie Bardossy.

Ponowne uruchomienie parowca 
.Manhattan".u 1

(”■) Nowy Jork, 5 lu ’ e-ęe. Amerykański
Parowiec „Manhattan" który 12 stycznia 
b, r. osiadł na miieliżnie koło Palm Beach 
(FHorydia), został po 8 tygodniach ponow­
nie uruchomiony.

Celem sprowadzeni.^ okrętu z ławicy na 
kyło zmcbiMzować pewną 

dosc holowników. Okręt osiadł na ławicy 
P i ą t e j  z niewyjaśnionych powodów, 
T ^ ^ e g ośoi 300 m od brzegu. Dwustr pa- 

po nieniesiBCzęśliwym wypadku, 
ioiM w oiogu dnia * pokładli pa- 

®a brzeg.

Nowy włoski minister.
■ y S w n iJ S S * ® ; KróJ “ »
Alfreda D a S W -  ostatnio senatora gen. 
07l„ .  woinv a  . 'm mnnistrem stanu. Pod-

oho i byi "ranera|ł i>a,-i‘
ministrem dla d2S2L  ^  a 'n/ ast5pn,e ku 1935-1939 b w l  wo.)«kowych, od ro­
dła przemysłu w^f™ D̂ nym kt>misareem

Katastrofalna eksplozja w kopalni

•JN wydarzyła «lą
^ u t i k  której l i  i . n a W Ł a S r »
G w  Ch a’ * Bńrnl-
•Sjlć" u,* ło *'« cudem

Pozostali górnicy ■ azoetell dotychczas 
"włobycl, mimo onorgicunych wysiłków 
■•Mnny ratownlcisj.

O s z a  p r z e d  b u r z ą .
BaHour domaga się datnych o fjr  od społeczeństwa angielskiego.
(1) Sztokholm, 5 lute go. Podsekretarz 

stanu w bryty jskiem ministerstwie lotni­
ctwa Balfour oświadczył w pewnem prze­
mówieniu w Ozfordzi. źe nie należy czy­
nić sobie złudzeń z powodu stosunkowego 
uspokojenia cię sytuacji w powietrzu i 
uważać go jako jakieś osłabienie nie­
mieckich wysiłków wojennych.

„Nie jest wykluczone — oświadeaył Bab 
four — że jc~t to cisza przed burzą i zwia­
stun nowych ciężkich ataków na nasz sy­
stem obrony".

„Sądzę, że zanim doczekamy się końca, 
będziemy musieli przeżyć jeszcze niejedno 
doświi idozenie i zapoznać się z niejedną 
bronią i_ maszyną wojenną. Będziemy jesz­
cze musieli odeprzeć ataki, w porównaniu 
z któremi ataki dotychczasowo będą się 
nam wydąwały tylko słabemi akcjami na

niektóro specjalnie wybrane miasta w na­
szym kraju. Niio t\aćmy z przed oczu faktu, 
że jeżeli nawet skoncentrujemy dostatecz­
ną illośc ludzi j materjału wojennego do 
obrouy powietrznej i morskiej, zdołamy 
już temsamem wygrać wojnę. Tylko przez 
ofensywą można odnieść zwycięstwo. Głó­
wną bronią, przy pomocy której^ mogliby­
śmy ewentualnie złamać nieprzyjaciela, bę­
dą eskadry bombowców, zwiększone d® na­
leżytej siły. Powinniśmy stale mieć na u- 
wadze. że każde jednostka muel zdobyć »lę 

a znacznio większe ofiary i wyrzeczenia, 
ihź dotychczas, o Ile chcemy odnieść zwy­
cięstwo. Istnieją jeszcze pewne koła wśród 
nrszego społeczeństwa, które wojny niemal 
jeszcze nie odczuły na własnej skórze i 
które prowadzą sposób życia nie wiele róż­
niący siię od dawniejszego".

Boliwja domaga się dostępu
do morza.

Trudności uregulowania rzeki Pilcomayo.
— |£ontevldeo, 5 lutego. Po programo­
wych ośwl idczsnlach przewodniczących de- 
lęgacyj z okazji otwarcia konferencji pię­
ciu państw, przystąpiono we wtorek do 
właściwych obrad.

Liczne kwestje, stanowiące przedmiot 
obrad, zostaną najpierw opracowane w pię­
ciu podkomisjach, które następnie swoje 
rezolucje przedłożą do zatwierdzenia na 
plenum konferencji.

Jakkolwiek przedstawiciele Argentyny i 
Brazylji w swoich mowach inauguracyj­
nych przyrzekli najdalej idące poparcie dl'« 
żądania Boliwji w sprawie dostępu do mo­
rza. to jednak ogólnie zdają sobie sprawę 
z trudności zrealizowania tego planu.

Życzenie Bołlwji idzis w tym kierunku,

■by uzyskać drogę wodną do oceanu Atlan­
tyckiego przez rzekę Pilcomayo. Projekt 
taki interesuje również Paragwaj, gdyż 
przyczyniłby się on do rozwoju terenów 
Chaco. Plan ten jednak wymaga olbrzy­
mich środków materjalnych. Uregnlowanie 
tej rzeki, stanowiącej granicę trzech kra­
jów, a nazwanej popularnie, z powoda nie­
ustannie zmienianego koryta, „wiecznym 
tułaczem", jest w większym stopniu kwe- 
stją kosztów, jak dobrej woli zaintereso­
wanych stron. Boliwja i Paragwaj wobec 
ogólnej depresji gospodarczej nie będą je ­
dnak w możności własnemi środkami przy­
czynić się do urzeczywistnienia tego pro­
jektu, wymagającego olbrzymich nakładów 
pieniężnych.

670.000 robotników z zagranicy 
zatrudniły Niemcy w przemyśle.

Berlin, w lutym.
Najnowszy zeszyt czasopisma „Rsichs- 

arbeltblatt" przynosi Interesujące szczegó­
ły, dotyczące zatrudnienia zagranicznych 
sił w nlemieckfem przemyśle.

Pierwszy transport robotników przybył 
swego czasu z protektoratu czesko-meraw- 
sklego. Następny wysłano z Polski po za­
kończeniu dziiałań wojennych, a w r. 1940 
już po poko<nainin Francja przybyły także 
transporty z Holandjl, BelgJI 1 objedzonej 
części Francji, wresaede zaś z Danji i Nor­
weg Jl.

\ vW y podkreślić, ie robotnicy, którzy 
znaleźli zajf ™ w Niemczech, zupełnli do­
browolnie uaali się na roboty.

Obok rwerbowamych w krajach ob­

sadzonych, pewne kontyngenty robotników 
przybyły również z zaprzyjaźnionych 
państw, a mianowicie z Włoch, Słowacji, 
Bulgarji, Węgier i JugosławJi. W  roku 
obecnym należy się liczyć ze zwiększonym 
napływem sił roboczych z Włoch.

Do końca r. 1940 w Niemczech znalazło 
zatrudnienie równio 670.000 robotników za­
granicznych. W  cyfrze tej znajduje się
218.000 robotników z Danji i obsadzonych 
zachodnich obszarów, 70.000 z W łoch i
46.000 ze Słowacji.

W edług gałęzi przemysłu, edły to zostały 
zużytkowane, jak następuje: w gospodarce 
włókienniczej 880.U00, w gospodarce meta­
lowej i żelaznej 90.u00, w górnictwie 65.0o0, 
w grupie kamień i ziemia (cegielnie, ka-

Nowe dementi rosyjskie.
(“ ) Moskwa, 5 lutego. Oficjalna agencja 

TASS publikuje następujące urzędowe de-
mertti:

„W  prasie zagranicznej, w sac®ególności 
angielskiej, ukaizała się wiadomość, jako­
by pomiędzy Związkiem Sowietów a Tur­
cja miało dojść do zawarcia tajmegw ukła­
du, w myśl którego Związek Sowietów, w 
wypadku jakiejś akcji niemieckiej na Bał­
kanach, byłby zobowiązany dostarczyć 
Turcji broni, celem stawienia oporu tej ak­
cji. W związku z tern jakaś komisja turec­
ka miała się rzekomo udać do Moskwy, ce­
lem poczynienia zakupów brani.

TASS jest upoważniony do oświadcaewia, 
że ani .tajny, ani publiczny układ o wy­
mienionym charakterze pomiędzy Zwią­
zkiem Sowietów I Turcją nie został zawar­
ty, a również nie Jest zamierzone zawarcie 
układu tego rodzaju, nadto, że żadna ko­
misja turecka niie znajduje się w Moskwie, 
celem zakupu broni. Powyższe wiadomo­
ści prasy zagranicznej są w całości zmy­
ślone".

Motywem powyższego dementi było nie­
wątpliwie doniesienie londyńskiego „Daily 
Expre»s“ z 23 stycznia, głoszące, że w ko­
łach dyplomatycznych Londynu _ obiegała 
pogłoska o jakimś tajnym układzie między 
Rosją sowiecką i Turcją.

mieniołomy itd.) 29.009, w innych zawo­
dach (w tern także i w rzemiośle, jak pie- 
karstwo, rzeźniotwo, szewstwo itd.) 80.000 
i wreszcie w fabrykach i gospodarstwach 
domowych 25.000 sił kobiecych.

Jeśli się weźmie pod uwagę, te zwerbo­
wanie sił robotniczych do pracy w przemy­
śle jest znacznie trudniejsze od pozyskania 
sił do pracy w rolnictwie, to wyniki akcji 
werbunkowej musi r'.ę ocenić Jako wielki 
sukces. Pozatem podkreślić należy Ciula 
trudności, jakie pokonać należało pnzy z i  
stosowaniu takiej armji robotników. Trud­
no soi te polegały na tern, że robotnicy ci 
byli przyzwyczajeni do innych metod pracy 
w fabrykach, niż ogólnie s tosowane w. 
Niemczech. Dalej dużą rolę odgrywało i to, 
że pewna cześć zwerbowanych olł robotni­
czych przez długi czas cierpiała bezrobo­
cie, ą zatem nie miała odpowiedniej wpra­
wy. Wreszcie niemałe trudności stanowił 
problem poro sumienia się z obcojęzycznym 
elementem robotniczym, który nadomiar 
odczuwał przykro rozłączenie z rodzinami 
i okolicami ojczystemi.

Niemałą rolę przy werbowaniu robotni­
ków zagranicą odgrywał również i fakt, że 
robotnicy cl zyskiwali możność zwiększe­
nia swych zarobków, a tem samem wysyła­
nia swych oszczędności do rodzin, pozosta­
łych w kraju. W  zasadzie zrównano rok ot' 
ników zagranicznych z robotnikami nie­
mieckimi. Ponieważ jedynym minusem pra­
cy w Niemczech okazała się dla robotni­
ków niemożność zmiany miejsca pracy na 
czas trwania kontraktu, przeto w dalszej 
akcji werbunkowej postanowiono położyć 
na ten punkt większy nacisk.

Jugosłowiański min. sprawiedliwości 
ustąpił.

Belgrad, 5 lutego. Jugosłowiański mini­
ster sprawiedliwości dr. Lazar Markowicz
podał cię do dymisji. Jego stanowisko ob­
jął dotychczasowy minister stanu przy 
prezydjum rady ministrów dr. Michał Kon- 
stantynowiez.

Dymisja bułgarskiego ministra 
rolnictwa.

Sofja, 5 lutego. Bułgarski minister n >- 
nictwa Bagrinar ft podał się do dymisji.
Premjer F iloff odczytał we wtorek popo­
łudniu w parlamencie pismo króla, w któ­
rem ten komunikuje, że dymisja została 
przyjęta i że kierownictwo ministerstwa 
rolnictwa zostało powierzone premjerowi 
Filoffowi. _______

Straszny wypadek kolejowy 
w Jugosławji.

(” ) Belgrad, 5 lutego. Wskutek nieuwagi 
dróżnika kolejowego na przedm śclu Bla-

igi “h i — Paczwo, zmlazły śmierć 4 osj- 
by, zaś 5 osób odniosło cięższe lub lżejsze 
obrażenia.

Wypadek ten miał miejsce w ub. wtorek 
przedpołudniem. Dróżnik ten ra krótko 
przed nadejściem pociągu otworzył szlaban, 
zezwalając na przejazd samochodu oieża- 
rowego. W  tejże chwili nadjechał pociąg 
belgradzki, przyczem parowóz znflaidźył 
samochód.
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W a lk i w  A fryce.
Kraków, 5 lutego.

Z uwagi na to, że działania na północy, 
on względu na porę roku, ograniczają się 
w dalszym ciągu do lotniczej akcji wywia­
dowczej i poszczególnych wypadów lotnic­
twa niemieckiego na Anglję, uwaga skon­
centrowała się na Afryce północnej, gdzie 
toczą się zacięte wajk'

Po wielu dniach w a1'ki pod Dermą, przy- 
ezem Anglicy próbowali zastosować tę sa- 
jną taktykę, jak pod Bardią i Tobrukiem, 
polegającą na okrążeniu wojsk włoskich, 
dowództwo włoskie utocydrwała tlę na wy­
cofanie wojsk i skierowanie Ich na połu­
dnie i na zachód od tego miasta portowego. 
W  ten sposób zaszanowano ważne oddziały 
wojskowe oraz materjal, a przytem, skut­
kiem szybkiej operacji, zajęto dogodne sta­
nowiska na wyżynie w zachodniej '■zęśei 
Cyrenajki. Pozatem uchroniono skutkiem 
ewal nacji Dermy samo miasto wraz z jej 
lz .000 mii izkańców oraz urządzeniami osie- 
dleńczemi.

Obecne walki toczą się na potodnie i na 
zachód od ta!erzowatego terenu dookoła 
Dżebel el AchcLar, wzniesionego 875 m nad 
poziom morza, a zatem między Dorną a 
Apolonia-Eirene oraz ua południu, w środ­
kowej części Cyrenajki, gdzie niema go­
dniejszych uwagi osiedli.

Skutkiem odsunięcia włoskich sił zbroj­
nych od drogi nadbrzeżnej i od m iejscowo­
ści nadbrzeżnych oraz skierowaniu :ch w 
głąb kraju, W łosi uzyskali mętność uni- 
k n i-.a  obli ti r, - przy pomocy tych środ­
ków, jaklr mogły być ściągnięto n i wypa­
dek obrony I łi - o tylko punktu. Skut­
kiem zastosowania tej taktyki płany ope­
racyjne W avella zostały w ptwne] mierze 
sparaliżowane. Zachodzą obi cnie momenty 
za»r z nr , które z jednej strony polegają 
na ufortyfikowaniu skalnego terenu, z dru­
giej zaś strony na tem, że droga im. Bałby 
"puszcza od Osiny wybncłr | przechodzi w 
teren pagórkowaty, Pod Tocra, w pobliżu 
Bengasi, droga ta wraca na teren przy­
brzeżny.

Było zatem ważnem wycofanie sic z tere­
nu nadbrzeżnego, aby z miejsc położonych 
,wyżej móc ostrzeliwać niżej położoce od­
cinki drogi, po której posuwa się armja an­
gielska. /

Nowa taktyka włoskiej obrony ma poza- 
ięm  także i dwie Inne podstawy. Mianowi­
cie części angielskiej armii wschodniej 
usiłowały już po upadku Tobruku dotrzeć 
do punktu skrzyżowania ważnych dróg ka­
rawanowych. Stamtąd jedna z tych dróg 
prowadzi do El Abial, jednej ze staoyj 
krótkiej linji 'kolejowej, prowadzącej z 
Bengasi do Barce. Druga linja, o wiele 
dłuższa, kończy się w Agedabia na wscbod- 
miem «y y brzeżu wi ilkiego Syriu. W  okoli­
cach El Mezhili toczyły się dlatego pierw­
sze więkaze walki między włoskiemi a an-
f;ielskiemi samochodami pancernemu W  

c n sposób po raz pierwszy unlemołllwlono 
zraall. . an*e plonu angielskiego, ktśry 
zmierza! da odcięcia t nu nadbrzeżnego 
Cyrenajki na pr ,strżani od Bang^ai do 
Domy.

W tej pierwszej fazie wojny Włoal, dzię­
ki zastosowaniu nowej taktyki, zdołali 
Ubiec Anglików, zmierzających do otocze­
nia całego masywu Dżebel w ten sposób,

J’ ak to zrobili pod Bardią i Tobrukiem. 
'rzez wycofanie większych form acyj w oj­

skowych z Derny m ogli W łosi obsadzić 
ca ły  teren pagórkowaty gniazdami obrony
0  przytem uzyskali także i inną jeszcze ko­
rzyść a mianowicie uniknęli ostrzeliwani a 
ze strony fiaty aleksandryjskiej, jak to 
było podczas oblężenia Bardji czy Tobru­
ku.

W alka wojsk włoskich, po zastosowaniu 
tej. nowej obrony w zachodniej części Cyre­
najki, pozostaje jednak ciężka i poważną. 
Posiadają one jednak ważny plus a miano­
wicie dobrze znają teren i mogą wykorzy­
stać wszystkie możliwości ufortyfikowania 
»ję w pustynnym i kamienistym terenie 
skalistym, oraz mogą przy pomocy t  zw. 
malej w ojny zadać nieprzyjacielowi powa­
żne ciosy,

Temsamem zbliżrji- się wojska włojkie 
do strategicznego celu wojny w Cyrenajce 
a mianowicie do rozproszenia I osłabienia 
angielskiej armjl wschodniej n.a jej trudnej
1 pełnej przeszkód drodze na zachód. Jak 
dalece ważnem jest uzyskanie tego celu, 
niezależnie od przyszłego przebiegu istot­
nej linji frontu, wynika z tego, że droga 
dostarczania posiłków Anglikom, mimo 
zdobycia portów, jest coraz dłużsaa i że 
W avell m łże prraz ze sw^ml wypróbowane- 
mi wojskami kołoujalnemi zbliżyć sie do 
punktu, w którym wojenne pr wa pustyni 
okażą się bidzie] decyidującoml, niż Jego 
maszyny.

Nie jest zatem tylko przypadkiem, że wie­
le głosów w Auglji ostrzega przed dalszą 
ofensywą angielską w przekonaniu, że o- 
fensywa ta będzie coraz wlęcoj kosztowała.

Podobnie np. pisze Vlrginio Gayda, któ­
ry  zaznacza, że W avell nie osiągnie innego 
celu, jak tylko ,*coraz szybsze i nieuniknio­
ne osłabienie s ir . Samo odciążenie knnału 
Sueskiego, o  któroro mówi się w Anglji, 
objęte jest tą akcją tylko w bardzo niezna­
cznym stopniu, gdyż j«k  doniosły włoskie 
komunikaty wojenne, bombardowanie z po­
wietrza angielskich baz w Bglpols zaczęto 
się na nowo. Pierwszy atak maszyn nie- 
mieckteh na Sue® i Ismailę zwróci zape­
wne uwagę angielskiemu dowództwu, na 
niebezpieczne osłabienie swych połączeń na 
zapleczu.

Niemiecki komunikat wo enny.
Berlin, 5 lutego. Naczelna komenda armjl 

niemieckiej komunikuje:
Okręt wojenny zatopił podczas operacyj 

na wodach oceanicznych 29.000 ton nieprzy- 
Jaclelsklega tonażu handlowego. Jedna z 
łojzl podwodnych doniosła a zatopieniu 
dwóch uzbrojonych nieprzyjacielskich o- 
krętów handlowych, łącznej pojemności 11 
tys. ton.

Samoloty bojowe zaatakowały skuteczni* 
w f - 2 lutego Wi im  z* -  tglę lśur » ,  *• 
n y k  objekty w Lontynie I Auiglji połu­
dniowo-wschodniej. Pod Maldston* bomby 
ciężkiego kalibru trafiły urządzenie fabry­
czne. n i  kilku 1<4iiikach zniszczono Han­
gary, koszary | większą ilość samolotów.

Jeden z samolotów nurkowych zatopił w 
pobliżu Ramsgate okręt handlowy, pojem­
ności 3.000 ton, przez trafienie bombą.

Minowanie portów brytyjskich było kon- 
tynuowane.

Ortof niej nocy !i łn '^ » n  zaatakowało lot­
niska I ważne za względów wojennych oN 
Jokty w Anglji wschodniej z dobrym hzul- 
tat nt.

Nieprzyjaciel nie dokonywał nałotów na 
teren Rzeszy. Trzy samoloty n ltm lfW " 
ginęły.

Wioski komwsSkot woJonNy.
Rzym, 5 lutego. W łoski komunikat w oj­

skowy z wtorku brzmi następująco:

Główna kwatera armii włodkfcfi komuni­
kuje:

Na froncie greckim ograniczana skut­
kiem złych warunków _ atmosferycznych 
działalność artyleryjska i wywiadowcza.

W  Afryce północnej ożywiona obustron­
nie działalność lotnicza.

W  Afryce wschodniej wojska włoskie na 
froncie północnym zajęły nową linję na 
wschód od Agor Jat 5 "Baran tu, na .toroj a- 
tak czołgów i dalszych mieszanych angiel­
skich i indyjskich oddziałów został gładko 
odparty, przyczem prty odwrocie nieprzy- 
.1 ariel porzucił broń i jeńców. .

.Na frencie południowym włoskie M r a -  
iy  Dubat (wojsKa tjnylcze) zaatakowały 
nieprzyjacielskie wojska i zmusiły do od­
wrotu. przyczem zadały im dotkliwe straty.

Lotnictwo przeprowadziło naloty na kil­
ka miejscowości w Erytrei, jak również 
na Mogadisco, Jeet pe^ ua szkoda i wiele 
oifląr wśród ludności tubyi<rri. Jeden sa­
molot angielski został zestrzelony. Dwa 
wf* kie eamoloty nie po-rróciły do n r® 11

W  nocy na 8 lutego włoskie lodzie pod­
wodne wypatrzyły podczas jazdy .po Czsr- 
woltem Morzu silnie zabezpieczony przez 
krążownik i torpedowce nieprzyjacielski 
konwój. W  zdecydowanym ataku wystrze­
lono dziewięć torped, z których siedem tra­
fiło w okręty. Mimo zaciętej reakcji nie­
przyjacielskiej udało się _włoskim jednost­
kom oderwać od nieprzyjaciela i w niena­
ruszonym stanie powrócić do sw y ch  baz.

Wojska japońskie wylądowały 
w prowincji Kwantung.

( - )  C~enghaJ, 5 lutego. W  ramach opera­
cyj Jcpońtklch, mających na co i u skutera* 
nłejaaą blokadę Chin, wylądowały w* w to* 
rok oddalały armjl japońskiej na południa* 
wom wybrzeżu prowincji Kwantung, celem 
przrrwrr.ln dróg dowozowych, prowadzą­
cych z zatoki Mira do Wajczau 1 Szultse-

Generał Bergonzoli uratowany.
Rzym, 5 lutego. Jak mówią w dobrze po­

informowanych kołach rzymskich, potwier­
dza się wiadomość o tem, iż obrońca Bar­
dji, generał Bergonzoli, przebił się po upa­
dku zacięcie broiniiomego miasta przez linje 
angielskie i zdołał ujść pogoni. ,

Przez dziesięć dmi braik jy ło  wszelkich 
wiadomości o gem. Bergonzoli. Anglicy naj­
przód podali wiadomość, że dostał się on 
do niewoli angielskiej, potem jednak /-sko­
munikowali. że zaginął w tajemniczy spo­
sób. Osa tocznie radjo angielskie zaprzesta­
ło wagóle podawania wiadomości na ten 
temat. ' '  ’

Po pełmem przygód przebieim się do To- 
brnku, gem; Bergomzoli znajduje się obecnie 
w beepieeznam miejscu tak, że umiejętności 
jeg » i doświadczenia będa m ogły być w yko­
rzystane w dalszych walkach w Libji.

Kapelan wojskowy opisuje 
^ iw a H il o Tobruk. I
(§) Riym, 5 lutego. Agencja Stefan? po­

daje Interesujące szczegóły b. pniowego ka­
pelana bazy portowej Tobruk, don Augu- 
sttno Auratl, który poprzednio Jako ochot­
nik by i w Hiszpanii.

Kapelan opowiada o ciężkiej sytuacji w 
Tobruku, jakotoż i o bohaterskim oporza 
włoskiej załogi przeciw przeważającym si­
lom angielskich wojsk.

— Kiedy w listopadzie 1989 r. — opo­
wiada wymieniony kapelan — przybyłem 
do Tobruk, miałem oprócz kośaielnych 
obowiązków także za zadanie przygotowa­
nie psychiczne marynarzy na nieuniknio­
ny konflikt Z '.damo to nie było zbyt firud- 
nom, ponieważ mary narze z nieoierpliwo- 
śeią oczekiwali na godzinę starcia. Tobruk 
nie znajdował się w zbyt łatwej sytuacji. 
W  ciągu I miesięcy było tam zarządco, 
nych niemniej, Jak 400 alarmów lotnlczycl. 
I 160 bombardowań. Dzień I noc, o każdej 
godzinie padały tysiące, ba, miljony bomb 
da Tubrufc. *'  samym dniu 1. pażdzlamllka 
w ciągu dwóch godzin było 11 kole*no po 
eabla naet mj "  eh nalotów lotniczych, 
w cza: ■■ których zrzucono tyeląco bomb 
zapalających I rczpry kujących, a podczae 
nątotu irtylerja i rz< ilwlotnlcza oddała nlo 
mniej, jak 1U 00 trzałów | wyetrzefocio 
około 13.000 pecisków z karabinów maszy- 
jnwyth.

Njeprzyjaeięl- sam mueioł się * ówczas 
przyznać do straty 9 samolntów. W łoska 
>narynaxka jedua^ nie cofnęła się, ani nie 
ugiętą i nie cofnęłaby się, gdyby falangi 
wojska włoskiego nie zostały zalane lawi­
ną wojsk nieprzyjacielskich. Żołnierze wło­
scy, pozbawieni betonowych stanowisk, czy 
też innej linji Maginota, bronili się z poza 
piaszczystych pagórków z bohaterstwem 
pilniejszemu niż cement i stal, z niezachwia­
ną wiarą w Duce, dowództwo i pewnością 
■wyedęskiego zakończenia wojny.

Operacje odbyw ające się p r .7 popareła 
floty  czynią duże postępy.

EncvkJnp«tJa katolicka w Języku 
japońskim.

(-=) Gitta dcl Votlcano, 5 lutego. O jca 
świętemu wręczono pierwszy tom katolńj* 
kiej encyklopedii, wydanej w języku jar 
pański*n. Td Samo dsneto ukaże sSię ir 8-to* 
•i ".w en trydńniu również w języku chiń*

Francuska rada narodowa 
zbierse się w Lyonie.

B*mo, 5 lutego. Mianowana przez szefa 
państwa francuskiego nu raz. Petain'* nda  
narodowa zbiorze eię pod koniec lutego 
w Lyonie.

Minister spraw wewnętrznych Peyronton 
wydał już prefektowi departamentu Rhone 
polecenia proeprowad/zenia wszelkich w 
tym kierunku przygotowań.

Nowa flaga Francji.
Vlchy, 5 lutego. Jak donoszą, stworzono 

dla naczelnika państwa francuskiego mar­
szałka Petaina nową flagę, która przedsta­
wia na białym odcinku trójkolorowego 
sztandaru francuskiego podwójny topor, 
pod którym widnieje 7 złotych gwiazd, bę­
dących odznaką marszałków Franoji,

Kardynał Oerłłer 
o stosunku Papieża do Francji.
(■ ■=) .Berno, 5 lutego. Z Vichy donoszą: 

.' .rcybiel.up Lyonu kardynał Gerlier, który 
jak już doniesiono ogłosił onegdaj dftnenli 
7. nowodu donie.ień prasowych na temat 
charakteru jego ostatniej podróży do Rzy­
mu, poruszył również tę sprawę w czasie 
kazania, wygłoszonego podezas ostatniego 
nabożeństwa niedzielnego.

Kardynał oświadczył przy_ tej sposobno­
ści, że nie przywiózł ze swej podróży żad­
nych specjalnych rewelacyj i już polecił 
zdementować fantastyczne doniesienia nie­
których dzienników zagranicznych na ten 
tom nt. Najsilnte iszem wrażeniem, jakie 
kardynał odniósł w Rzymie, były ojcow ­
skie uezuoip papieża w stosunku do Fran­
cji i jego wiara w podniesienie się tego 
kraju,

Zkolei kardynał opisał sw oje wrażenia, 
odniesione podczas dwóch rozmów, odby­
tych z Ojoem św. Papież — jak oświadczył 
kardynał Garlier — jest w smutnym na­
stroju, lecz jest to smutek, pozbawiony u- 
rzucia depresji T ipi.<ż znosi ten smutek z 
wielką odwagą i  godną podziwu energią.

Trudno jednak nie odczuwać dzisiaj smut­
ku, jeżeli na każdym kroku dokąd zwróci 
on swój wzrok, widzi wszędzie walki, żało­
bę i cierpienie.

Co się tyczy Francji, której cierpienia 
papież zna z całą dokładnością i które śle­
dzi z wielką uwagą, to Ojciec św. odnosi 
się do niej z ojcowską dobrocią. Stwierdził 
on wobec kardynata, że cierpienie powięk­
sza jeszcez jego smutek i żal nad losem 
Francji, smutek, który przekracza wszelkie 
granice. Ojcowska dobroć wyraziła się w 
takiej formie, jaka niewątpliwie będzie 
najdroższa dla wszystkich Francuzów, mia­
nowicie papież podkreśli! pełne zaufanie w 
podniesienie się Franoji.

Matsuoka złożył sprawozdanie 
cresrzowł.

( “ ) Toki*, 5 lutego. Minister spraw za- 
graniczuyoh Matsuoka zowtał przyjm y Wft 
wtorek przee cesarza, celem z ło ż e n i »P*a- 
wozdanla w sprawie ogólnego położenia 
międzynarodowego i stosunków dyploma­
tycznych. dotyczących Japonji. Aud.ienc.ja 
trwąłą półtorej godziny.

Japońska delegacja handlowa 
w Chile.

( - )  Santiago de Chile, 5 lutego. p 0 zło­
żeniu wizyt w B oliw ji i Peru przybyła do 
Santiago japońska delegacja handlowa 
pod przewodnictwem szefa wydziału han­
dlow ego japońskiego ministerstwa przemy­
słu i handlu.

Celem wizyty jest zbadanie możliwości 
rozbudowy wzajemnej wymiany towarów. 
"W skład delegacji wchodzą przedstawicie 
le przemysłu bawełnianego, farhiarskiego,
chemicznego i maszynowego.

.. czasie prac nad przekładem eneyklo* 
p H ji powstały poważne trudności, ponjąh 
wdż język japoński nie posiada wielu ta- 
chowych wyrażeń. Wiskirtek tegfo w dzielG 
tem uży to wielu obcych wyrazów, odnosząr 
cych się do spraw i rytuałów religijnych.

Nad tłumaczeniem encyklopedji poświę* 
.■ono wiele czasu, a wydawnictwa podjął srę 
jed< n z wielkie u domów wydawmiczych ja ­
pońskich. Pierwscy tom dzieła zawiera 80U 
stron. Tekst wyposażony jest w  liczne ry- 
rurv i. i ilustrowany reprodukcjami dziea 
sztuki, dowodźącemi o artyzmie malarz^ 
cesarstwa japońskiego. Ojciec św.t wyrazi! 
się z uznaniem o tem wydawnictwie.

Burmistrz Budapesztu dr Szendy 
przybył do Berlina.

(fi) Berlin, 5 lutego. W e wtorek w połudu 
nie n s dworzec przy Friedrichstrasse przy* 
Dyl jaki gość stolicy Rze^ry, burmistr* 
Budapesztu dr Karol Szendy w to warzy, 
stwie małżonki i szefa kancelarii prezy. 
d ju u  miasta hr. Lazara. _
' Gość węgierski zwiedza szereg tostytucy^ 

m iejskich w Berlinie. D r Szendy. jako pro* 
zes krajowego związku mast węgiersk ie u. 
propagował od l i t  wymianę ■■oświadcizen w 
dziedzinie polityki komuinalnea pomiędzy 
Niemcami i Węgrami.

Pułkownik Donovan w Ankarze.
(= )  Istambuł, 5 lutego. Nadzwyczajny, 

pełnomocnik Roosevelta, płk. Donovan, 
przybył w ubiegłą niedzielę do Ankary.
Beżpośredniio po jego przyjezdzie zwro ui 
się do Donovan« dziennikarze, w ypytując 
go o cel i przyczyny, jakie skłoniły go do 
odbycia tej podróży, jak również na temat 
poczynionych przez niego spostrzeżeń I 
wrażeń.

Donovan uważał za stosowne usprawie­
dliwić się, że zgubiony przez męgo porttet 
w czasie pobytu w S ofji nie zawierał z a *  
n j uh ważnych dokamratów.

Zgcn potomka
Madryt, 5 lutego. O » t a t o j ^  Maj 

drycle potomek Krzysztofa Kolumba, ocł» 
krywcy Ameryki, Doą Ramon Colon ' w* 
valal. księtę ven.gua. ..

Podc&as wojny  ̂ ^  Hiszpan
stal on w Bilbao u w ^ o p y  Przez baskij­
skich separatystów i ,d.°I>i«ro interwenci* 
poselstwa argentyńskiego spow odow ać 
wymiany jego P® a? nTC 3 więźniów. Po w y j­
ściu z więzieni®* W  książę de Vcragua 
rotmistrzem w sJmjn gen. Franco i został 
pod Ternel ciężko ranny. Swego czasu o . 
biegały pogtoski, że czerwoni Hiszpanie 
rozstrzelali księcia de Yeraguę, co  jak  sną 
okazuje, nie było prawdą.

Benzyna z odpadków drzewnych?
Zurych> 5 lutego. Z Lucąrny donoszą, ża
obecności przodstawiicieli urzędów cywiL 

nych i armji, jak  również gospodarki na­
rodowej, odbyła się ostatnio próba pewne­
go procesu chemicznego, któirego odkrywcą 
jest niejaki O. Matter, b. asystent profcsoTa 
Rerdiuso. , „ . ,

Proces ten ma na celu fabrykację benzy­
n y  z wszelkiego rodlzaju (odpadków dirzcw- 
uych, a więc kory, liści, rapulek djrzew 
szpilkowych, i  ‘ d. Wszystkie te
matorjały ogrzewa się.po dodaniu do men 
wody i pewnych ©hemikalij, ktÓTych skład 
jest oczywiście trzymany w tajemnicy, (lo 
350 et, C„ poczem wydziela się z nich ży­
wica drzewna, z której znowu możina spo­
rządzić namiastkę benzyny i innych środ­
ków napędnych. .

W edług tych wiadomości można podo­
bno z trzech kg- drzewa sporządzić jeden. 
I t r  nowego środku napędnego, uchodzące­
go za bardziej wydajny, jek  benzyna na­
turalna;

W  zwiąż)™ z tym sensacyjnym  wynalaz­
kiem przystąpił przemysł szwajcarski do 
obmywenja odpowiedniego planu rozwinię­
cia  tej prw toknk tem więcej, że Szwajca­
r ia  nie posiada m ękreych zapasów benzy­
ny i zupidnio zdana jest na import. Cieka- 
wern jest, że przy produkcji benzyny utrzy­
m uje się z odnadków drzewnych również 
uboczne produkty w postaci gazu opałowe­
go, barwików, środków dezynfekcyjnych l 
żywicy, nadającej się do produkcji płyjl
nne m/J1 ńnirvnr vAn
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ARGENTYNA.

Pałac prezydenta republiki w Buenos Airet,
*’*■ t<r-  -----------------^

Kraków, w  lufynŁ '
(pwp) Obradujący od pewnego czasu w. 

{Ameryce p o łu d n iow y 'kongres państw le­
żących nad rzeką la Pla+fca ma na celu do­
prowadzenie do Unji państw południowo­
amerykańskich, oraz do ścisłej współpracy' 
politycznej i gospodarczej pomiędzy rzą­
dami. Co tern kongres osiągnie, niewiado­
mo. iWielkie wydarzenia polityczne są po­
przedzane zazwyczaj długiem milczeniem.

W  każdym razie pewnym jest fakt, że po­
rozumienie „A B Ć" (Argentyna, Brazylia, 
Chile) zdaje robie Jasno sprawę z Imperia­
listycznej polityki Stanów Zjednoczonych
i zrobi wszystko, co będzie mogło, aby u- 
wolnić sie od wpływu i penetracji gospo­
darczej tego kraju. Ciągłe zaburzenia we­
wnątrz tycu państw świadczą najdobitniej, 
że narody Ameryki łacińskiej są należycie 
uświadomione i

chcę samo stanowtt o ww jwi iycłn
be® interwencjonizmu Stanów Zjednoccso- 
nych. Narody te wiedzą, że kilkakrotne 
próby porozumienia spełzły na niczam, 
zawsze dobitnie okazując utylitarne zaku­
sy Stanów Zjednoczonych.

Państwa południowej Ameryki powstały 
z kolonlj hiszpańskich I portugalskich. Re­
publiki te zachowały charakter kra jó ', 
nadmorskich do dzisiejszego dnia, charak­
ter, który nadali im przybysze z Europy. 
W ybrzeże morskie i obszar kraju nad niem 
położony, j< st podstawą i oparciem dla 
ekspansji w kierunku wnętrza kontynentu. 
Dalsze połacie^ ziemi, kraje te posiadają 
puste i stanowią one jak  gdyby naturalną 
rezerwę na wypadek, gdyby państwo mi. 
aż tak się rozwinąć, że potrzebowałoby nie­
zmierzonych obszarów pod uprawę lub o  
sadnictwo. .

Zdawałoby się, ze podział świata — słu­
sznie czy niesłusznie, nie wnikajm y w to 
teraz — jest już oddawna ustalony i że na 
świecie niema ani kawałka ziemi uie na­
leżącej do jakiegoś właściciela. Jedynie w 
Ameryce Południowej istnieję krainy, al­
bo raczej pasy ziemi, które są niczyje. Oczy­
wiście są ome powodem ustawicznych nie­
porozumień i walk pomięday państwami. 
Dopóki nie zostaną one ostatecznie 
znane państwom zainteresowanym. , °P°.^y 
■podziału politycznego Ameryki 
w ej nie można nazwać ustalonym, w 
wszym rzędzie chodzi o przestrzenie w ni­
zinie Amazonki, do których mfija Pret2Pŝ ® 
Brazylja. Peru i Eąuador, oraz na. " ra 
Chaco, wielkiej nizinie, ciągnącej się po­
między Andami a wyżyną brazylijską, o 
które toczą spór Paragwaj i Boliwja.

Jednem z najciekawszych i doniosłą rolę 
w kongresie odgrywających państw jest

Argentyna.
Drugie co do wielkości państwo, wywiera 
wielki wpływ na życie wewnętrzne kon­
tynentu.

Argentyn.", jest obecnie republiką zwią­
zkową, w której skład wchodzi 14 prowin- 
cy j. 10 terytoriów i dystrykt związkowy. 
Każda z prowinoyj posiada sw ój samorząd, 
na czele którego stoi gubernator, wybiera­
ny przez ludność.

ćłtotkf o t&tyforja. fo gnberuato­
rii mianuje prezydetnft _ republiki, a cała 
organizacja wenętrzma jest uzależniona od 
Głównej Rady państwowej.

Różnica pomiędzy prowincja a teryto­
rium  leży w tam. ie  terytorjum jest cteśctą 
kraju słabiej zaludnioną I gospodarczo nle- 
rozwlniętą, Z chwilą osiągnięcia odpowie­
dniej ilości mieszkańców i poprawienia 
stanu gospodarczego, może nastąpić prze-

Duża ilość rzek nadających się do żeglu­
gi, z których największą jest Rio de la Pla­
ta miejscami dochodząca do 200 km szero­
kości i Parana, zwana matką rzek argen­
tyńskich, odgrywają doniosłą rolę w nawa­
dnianiu terenów podgórskich o dość rzad­
kich opadach atmosferycznych. Naogół 
dzięki warunkom klimatycznym i glebie 
jest

Argentyna krajem rolnlcze-paeterekłm.
Największe obszary obsiewane są pszenicą. 
Ogromue, bo pięć razy większe niż pola u- 
prawne, obszary zajmują pastwiska i łąki.

Ludność Argentyny wynosi zaledwie 13 
miljonów i składa się z potomków zdo­
bywców tego kraju Hiszpanów, imigran­
tów, oraz W łochów i Francuzów, ich po­
tomków i z kilkudziesięciu tysięcy pierwot­
nych właścicieli Argentyny — Indjan, któ­
rych zresztą z roku na rok jest coraz mniej. 
Argentyna jest jednym z niewielu krajów, 
gdzie ilość męiczyzn Jest większa od Ilości 
kobiet, tak. że na 100 mężczyzn przypada 
tylko 86 kobiet.

Językiem państwowym jest Język hisz­
pański, powodujący ścisłe zespolenie mię­
dzy Hiszpanją a Argentyną. ,

Obszerne przestrzenie Argentyny dzielą 
się na kilka krajów. Centralną krainę sta­
nowi Pampa, rozpościerająca się między 
góram i Cordoby a morzem. Dawniej pusty, 
bezdrzewny step, na którym polowali In- 
djanie, obecnie wielkie pola i pastwiska, 
ogrodzone drutem kolczastym.. Gdzienie­
gdzie tylko wznoszą się estancje, skryte w 
kępach drzew domy właścicieli ziemskich. 
Połać ta doskonale nadaje się pod uprawę

Omaeh parlamentu w Buenos Aires.

U - l e t n i a  p i ę k n o ś ć  i n d i a ń s k a ,  s z c z e p u  

Czorotów w Chaco tu Argentynie.

Fort 37 listopada, jeden z najsilniejszych ośrodków w Oran Chaco.

mianowanie terytorjum na prowincję z 
pełnemi prawami samorządzenia.

Głową państwa Jest prezydent, 
wybierany co 6 lat.

Ciekawym warunkiem na wybór prezyden­
ta w konstytucji argentyńskiej jest wyma­
gane wyznanie rzymsko-katolickie kandy 
data.

Centralna władza ustawodawcza należy 
do kongresu narodowego (Comgresso Na­
tional), złożonego ze sejmu i senatu. Prawo 
wyborcze do sejmu mają tylko mężczyźni 
od lat 18, a posłom może zostać każdy, któ­
ry  ukończył pełne 25 lat życia. Posłów  w y­
bierają prowincje i stolica Bueuos Aires. 
Senatorem może zostać obywatel, mający 
ukończone 30 lat i zapewniony roczny uo- 
chód w wysokości conajniniej 2.000 pezów.

G eograficzne położenie A rgentyny jest
bardzo korzystne pod każdym względem.

Gospodarczo ma przez Ocean otwartą dro­
gę na cały świat, dzięki zaś położeniu w 
klimacie gorącym i umiarkowanym, A r­
gentyna posiada płody rolne dwóch klima­
tów i pod tym względem może byc zupełnie 
samowystarczalna.

Polityczne rozwiązanie granic Argenty­
ny jest również nadzwyczaj korzystne, bo 
na zachodzie bronią jej niedostępne Andy, 
które w szczytach Ojos del Salado i Merca- 
dario osiągają prawie 7.000 m wysokości. 
Wschodnie granice oblewają wody oceanu 
Atlantyckiego.

roli, ponieważ ma żyzną lessową ziemię i 
dość liczne opady atmosferyczne.

Na północ od Pampy leży Gran Chaco, 
ożyli „wieki© pole łowów“ przecięte rzeką 
Paraną. Jest to nizina pokryta urodzajną 
glebą w wielu miejscach porośnięta lasami. 
W  lasach tych rośnie sławne drzewo „que- 
bracho“ — drzewo Kiebraszowe, dostarcza­
jące najtwardszego i najcięższego drzewa 
na świeoie, używane na podkłady kolejowe 
i do wyrobu garbnika.

Na południe od Pampy rozpościera się 
stopowa wyżyna Patagońska. Na stepach 
tych wypasa się stada owiec, których wełnę 
wywozi się do Europy.

Gdybyśmy chcieli obszar Argentyny
2,800.000 km. kw.) porównać z któremś z 
państw europejskich, najlepszem zestawie­
niem byłoby porównać jej wielkość, mniej 
więcej z całą Europą, co przy gęstości zalu­
dnienia Europy dałoby możliwoćć zamiesz­
kania Argentyny przez 300 miljonów mie­
szkańców.

Argentyna posiada niezmiernie rozgałę­
zioną sieć komunikacyjną w okolicach swe­
go, uajwiększego. miasta stolicy Buenos 
Aires, głównego środka handlowego, skąd 
wybiega linja transandyjska i jest jednym 
z krajów przyszłości, który dzięki niezwy­
kle silnej energji życiowej Argentyńczy­
ków i niewyzyskanych jeszcze w pełni skar­
bach mineralnych, jak ropa naftowa, rudy 
wolframowe, bor, sól kamienna, srebro i 
złoto, przedstawia się nader pomyślnie.

Przed kanonizacją świątobliwego 
męczennika.

1=) Oltta di I Yatlcano, 5 lutego. W  kon­
gregacji iwlętych rytuałów poczyniono 
przygotowania do procesu kanonizacyjne­
go bł. Jt a de Prltto. męczennika, członka 
Zakonu Towarzystwa Jezusowego, Praw­
dopodobnie akt kanonizacji odbędzie się w 
bieżącym roku.

BI. Jan de Pritto ujrzał światło dzienne 
w r. 1647 w Lizbonie. Poświęciwszy się w, 
czasie ciężkiej choroby w młodych latach 
opiece św. Franciszka Ksawerego, wstąpił 
on w r. 1662 do Zakonu Jezuitów i  mimo 
usilnych sprzeciwów rodziny, należącej do 
znanej szlachty portugalskiej, w r. 1673 u- 
dał się jako misjonarz do Indyj.

Dostawszy się dwukrotnie do niewoli, w. 
której poddano go potwornym. torturom, 
powrócił om do Portugalii, ale już w roku 
1690, mimo życzenia króla Piotra II, aby 
ob jął on obowiązki wychowawcy na dwo­
rze królewskim, udał się ponownie do In-

Tam nawrócił on na wiarę katolicką pe­
wnego hinduskiego księcia, który w związ­
ku z tern zlikwidował stosunki małżeńskie 
z kilkoma swemi żonami. Jedna z tych żon 
zaprzysięgła zemstę, namawiając swego 
wuja księcia Rajaha z Raimujat do ujęcia 
bł. Jana de Pritto, którego następnie ska­
zano na śmierć. W  r. 1853 Kościół zaliczył 
Jana de Pritto w poczet błogosławionych.

Ustawa o upaństwowieniu kolei 
hiszpański^

Madryt, 5 lutego. W  urzędów.* n dzlennl- 
ińskim ukazała się ostatnio usta­

wa, która ma na celu upaństwowienie
wszystkich kolei hiszpańskich normalno­
torowych, które posiadają tory szersze od 
Innych kolei europejskich.

Ustawa dotyczy przedewszystkiem towa­
rzystwa kolei północnych, posiadającego 
3.754 km toru, następnie towarzystwa kole­
jow ego Madryt — Saragoasa — Alicante z 
3.670 km toru oraz zachodniej limji Andalu­
zyjskiej z 3.233 km.

Te trzy towarzystwa kolejowe zostały za­
łożone swego czasu przy silnym udziale 
kapitału angielskiego i francuskiego. W o­
bec tego. że dawały one zamiast dochodów 
deficyt, wymagały też przez wiele lat sub- 
wencyj państwowych. Te właśnie okolicz­
ności stanowią dla nowej ustawy punkt

yjścda, a poza tern zjednoldcenie linij ko­
lejowych w Hiszpanji stało się konieczno­
ścią z powodu zmian gospodarczych jak  ró­
wnież ciężkich strat poniesionych przez ta­
bor kolejowy.

Zluzowanie prywatnych linij kolejowych 
przez administrację państwową ma się od­
być do pierwornego terminu koncesji. Wt 
pizyszłości ma być administracja tych ko­
lei przekazana towarzystwu p. n. „Sieć na­
rodowa kolei hiszpańskich", która będzie 
wprawdzie podlw ala państwu, ale zasadni­
czo posiadać będzie pewną autonomję.

Do wydziału kierowniczego ma wejść 
przedewszystkiem generalny dyrektor ko­
lejnictwa i zastępca ministerstwa robót pu­
blicznych, skarbu, ministerstwa wojny, go ­
spodarki narodowej, ministerstwa handlu i  
przemysłu, następnie reprezentanci syndy­
katów i dwóch fachowców mianowanych 
przez rząd. Pozatem zajmuje się wspomnia­
na ustawa koordynacją transportów dro­
gowych z ruchem osobowym i towarowym 
na kolejach. Chodzi tutaj przedewszystkiem 
o to, aby komunikacja w Hiszpanij posłu­
giwała się środkami napędnemi, których 
dostarcza kraj.

Premjera opery Czajkowskiego 
w Berlinie.

(=) Moskwa, 5 atego. Szczególną uwagę 
poświęca się w Moskwie depeszy agencji 
Tass z Berlina o wystawieniu w dniu 31 
stycznia br. w berlińskiej operze państwo­
wej opery Czajkowskiego „Czarodziejka".

W  depeszy tej agencja cytuje wyciągi z 
recenzyj, zamieszczonych przez niemieckie 
dzienniki, zwracając uwagę na fakt, że na 
szereg dni przed premjera publiczność w y­
kupiła wszystkie bilety. Wystawienie „Cza­
rodziejki" powitała publiczność berlińska 
z wielkim entuzjazmem.

CIEKAW O STKI.
Do ciekawych zwyczajów w . czasie.nczt 

staropolskich należało tłuczenie kielicha. 
Jeżeli gość został uczczony kielichem z do­
stojnej ręki, rzucał kielich o ziemię, aby 
się strzaskał na znak, ie  już nikt nie go­
dzien pić z niego w przyszłości. Zdarzały 
się wypadki, że taki kielich tłuczono nawet 
o własna głowę. Uczynił tak m. im. Het­
man Chodkiewicz z kielichem, podanym 
mu przez króla Zygmunta III. Wówczas, 
jak zresztą wynika z listu hetmana do żo ­
ny, król miał odezwać się: „Panie Hetma- 
nie nie tłuczcież tej głowy, siła nam na 
niej zależy".

*  *  *
Ptaki ułożone do polowania były wyso­

ko cenione w dawnej Polsce. Stefan Bato­
ry zapłacił sumę równa wartości 120 kor­
ców pszenicy za sokoła. Dawał też za ta­
kiego ptaka parę koni lub 3 karmne woły.

*  *  *
Najdroższą na świecie była prawdopodo­

bnie budowa t. zw. „kolei gumowej w P o­
łudniowej Ameryce. Bieżący kilometr kosz; 
towal ponad 1 rniljon złotych, a cała kolej 
pomad 400 miliardów złotych.
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Epilog afery korupcyjnej
w zwiqzku z wysiedlaniem żydów z Krakowa.

Kupiec Reichert skazany na 8 lat więzienia.
Kraków, 5 lutego. W M n  wymiaru 

włedliwoicl ze szczególna bezwzględności* 
tępią wszelkie przejawy ‘ zkodnlcas spo­
łecznego, ciemnych machinacyj z chęci ła­
twego zysku, nadużywania zaufania władz 
I przestępstw podobnej natury.

I tek. Sąd Specjalny w Krakowla ska­
zał 57-letnlego Eugenjusza Reicherta z 
Krakowa, właściciela magazynu meblowe- 
go I współwłaściciela firmy „Orient" w 
Krakowie, na karę 8-letnlego wiezienia i 
utratę honorowych praw obywatelskich na 
przeciąg lat ośmiu, za dopuszczenie eię eięi- 
kio.Op przestępstwa korupcji i łapownictwa, 
dąlsj kupca żydowskiego 43-letnlego Joa­
chima Goldfłusaa, za w w tern
przestępstwie na karę 6-clu miesięcy wię­
zienia, wreezcle żydowskiego mui cyclela 
szkoły ludowej. 63-letn>lege Marka Biber- 
fteina, prezesa Rady 2ydoweklej w Kra­
kowie, za korupcję I nadużycie zaufania 
władz na półtora raku więzienia I dwa ty- 
aiąca zł. grzywny. — Trzech v.- i6łosk rf ■ 
nych sąd urrf- ». nlł.

Oskarżony Rńchart był przed wojną 
światową i  podczas w ojny

oficerem prowiantowym w dawnej ar- 
mjl austriackiej.

P o wojnie światowej zajął eie kupiectwem 
i  wraz a innymi emerytowanymi oficerami 
założył przedsiębiorstwo handlowe „O- 
■ ient“, spółka a oprani* zoną odpowie izial- 
nością. a poaatem posiadał skład mebli.

W łatach 1930—1938 toczyła się przeciw­
ko nim rozprawa z oskarżenia e oszuetwo 

Kpi bz‘ nlewe, ale po opinji rzeczoznaw­
ców  Reichert został uwolniony. Po wybu­
chu obecnej w ojny Reichert w dalszym 
ciągu prowadził zarówno swój skład mebli 
jak  i firmą Orient. Z uwagi na jego do­
świadczenie, jako dawnego oficera pro­
wiantowego, władza niemieckie powierzyły 
mu organizację problemu zaopatrzenia w 
żywność ludności Krakowa.

Już wtedy Reichert wszedł w porozu­
mienie z żydem Ooldflueeem,

którego dobTze znał z dawnych lat. Przy 
pom ocy Reioherta Goldfluss otrzymał po­
życzką w wysokości 4.000 złotych, a przy- 
tem zarobił większe sumy na sprzedaży 

ciemniaków.
Pod konieo la ta  ub. reku Reichert bo- 

etał pełnomocnym przedstawicielem staro­
sty miejski •> i w komisji dla spraw wysie­
dlania żydów. — Członkowie komisji od­
bywali narady t  przedstawicielami żydow­
skiej rady wyznaniowej, a  zwłaszcza z je j 
prezesem uck/ i-żonym Bibersteinem. Gold- 
flussem, GoldblaUem i Leinkramem. Rei­
chert miał przytem polecone badanie po­
dań łyiów I opiniowanie Ich.

Mimo, iż złożył na wiosną r. 1940 podanie 
© zaliczenie go w poczet osób narodowo­
ści niemieckiej, Reichert nie zestal zatwier­
dzony w tym charakterze i uchodził nadal 
za Polaka.

W  rzeczywistości Jego wpływ na rai* 
i  wianie podań żydów był w wielu wypad- 
ka-sh decydującym, ponieważ cieszył się 
©pinją doświadczonego kupca i obywate­
la  miasta, który dobrze zna stosunki. 

Przewodniczący komisji, darząc Reioher-

ta pełnem aaufandem, uwzględniał jego
ioski. ale po pewnym czasie stwierdził,wm* 

że
Reichert popiera wnioski, które na 

uwzględnienie nie zasługiwały.
a w niektórych wypadkach opowiadał .sią 
za uwzględnieniem takich podań, które nie 
były popierane przez żydowską radę wy­
znaniową.

Jak sią okazało, żydzi, którzy chcieli po­
zostać w Krakowie, wpłacał i 500—1000 zł. 
już przed załatwieniem ich sprawy. W  ten 
sposób od początku sierpnia do początku 
września wpłynęło do kie. f  żydowskiej gmi­
ny łącznio 650X00 zł., które miały być prze­
znaczone aa popieranie akcji wy< iedlania 
żydów nie mających środków ma wyjazd z 
Krakowa,

W  sierpniu Reichert odbył naradą z 
Goldflussem, którego wprost zapytał sią, 
czy nie miałby pieniędzy na pewne przed­
siębiorstwo handlowe, oraz

czy nie dałoby się zarobić przy 
wyaledlanlu żydów.

Oświadczył przytem. że i Goldfluss mógłby 
na tym „interesie" zarobić. Goldfluss obie­
cał porozmawiać na ton temat z prezesem 
rady Bibąrstemem. Ten ostatni oświadczył 
Reichertowi, że mógłby on wiele pomóc Ży­

ła- 
nie 

Reichert
wyraził zasadniczą zgodą na ta promot yują 
i  umówił sią na nastąpny dzień na następ­
ną konferencją. Na tej naradzie

Reichertowi, że mógłby on wiele pomóc iy 
dom w ten sposóu że będzie popierał poda 
nia pewnych żydów, w każdym razie ni 
będzie przemawiał przeciwko nim. Reich »

załgdoł.M od Błbersteina kwoty300.000 zł.
Blbersteln na to miast skłaniał etę najwyżej 
na wypłacenie kwoty 106—120.000 rł. Rei­
chert zgodził się I na to, oraz zalnka.ował 
natychmias " 000 zł. Potem Biberstoin do­
ręczył mu dalsze 20.000 zł. i ustalił łączną 
kwotę na 100.000 zł. Reichert tymczasem żą­
dał następnych wypłat i otrzymał 20.000 zł. 
oraz 29.000 marek.

Poza tein Reic hert pertrak tował jeszcze z 
żydami na temat utworzenia generalnej _re­
prezentacji wód mineralnych w Krynicy, 
którą to firmą miał przejąć siostrzeniec 
Reicherta na swoje nazwisko. W  aferą tą 
był wmieszany także i żyd Lolnkram, z 
którym Reichert pozostawał już dawniej w 
stosunkach „handlowych".

Przy aresztowaniu Reicherta znaleziono 
kwotą 35.000 zł.,’ Biberstoin twierdził, że 
kwotą 99.500 wypłacił Reichertowi nie * 
funduszów gminy żydowskiej, ale z kwot, 
pozostawionych mu dobrowolnie przez ży­
dów do dyspozycji. Z tego też powodu kwo­
ty to nie przechodziły przez księgi gminy, 
skąd usumeto wszelkie dowody.

Z całości rozprawy siało sią jasnem, że

t r ą
Reichert dopuścił Olę ciężkiego 

pn ł*f twa, nadużywając n u  w  
przekraczając przepl t  służbowa.

Wykorzystał on w celach nieoeooiwego aa

robku anormalne stosunki, jakie zapano­
wały w kraju po wojnie i to wykorzystał 
zupełnie świadomie. Jest on typi rym szko­
dnik' m narodwym, który zasługuje na 
eurow karę.

Przestępstwo Bibeiwtedna również ale «- 
lega wątpliwości, gdyż przy pom ocy prze­
kupstwa usiłował on wpłynąć na postano­
wienia władz, nadużywając w tym oełu 
swego stanowiska prezesa rady żydowskiej. 
Goldfluss musiał być również surowo uka­
rany, gdyż już sam fakt, iż doręczył on w 
imieniu Bi bers teina kwotą 35.000 zł. Rei­
chertowi dowodzi Jego wepółwlny w eałej 
•farze.

Surowy wyrok w całej tej aferze został 
przyjęty przez społeczeństwo z uczuciem 
zadowolenia. Fakt żerowania przez niektó­
rych bezwzględnych ludzi ma nędzy ludz­
kiej zasługuje na najwyższo potępienie, 
tern więcej, że działalność ich kolidowała 
z interesami ogółu. W ykorzystywanie sy­
tuacji dla nieuczciwych zarobków przez 
człowieka, który nie potrzebował sią ucie­
kać do tak drastycznych me nd zarobków, 
choćby z tego wzglądu, że był człowiekiem 
zamożnym i zasiadał ma wyeokiem stano­
wisk u, ciesząc sią zaufaniem władz, było 
przestępstwem, które musiał© być surowo 
ukarana.

Skazanie szajki przemytników
dewizowych.

Kroków, 5 lutego. Niemiecki Sąd Sp*> 
cjalny w Krakowie rozpatrywał sprawą 
Karną o pn nyt dewiz i wykroczenia prze­
ciwko obowiązującym przepisom celn /. , 
przebywających dortychczr w i r.Dzeio śled­
czym żydów: Hl.reha Pudera, Majera 
Fischbeina, Dawida Herzberga, żydówki 
Fajgll Puder, oraz niejaki' 73 JuMna Do­
rabiały, wezyetkleh pochodzących z Kia. 
kawd, względnie za Sosnowca I Będzin*.

Oskarżeni Puder, Fischbein i Herzberg

skupywali rr Krakowie wycofane z ©biegu 
banknoty polskie 100 i 500-złotowe. Zaku­
pione banknoty przewoził następnie .oskar­
żony Dorabiała ukryte w werkach, a 
w jednym wypadku nawet w termosie, na 
teren Rzeszy, gdzie w ten sposób przewie­
zione pieniądze zamieniano na. banknoty 
w odcinkach do 50 złotycu, częściowo zaś 
Dorabiała sprzedawał banknoty te za mar­
ki niomawkie, za 00 znów zakupywał bank­
noty polskie w odkinkach do u . 90.

Zdobyte w ten sposób banknoty połskłe
przewoził oskarżony Dorabiała na tereh 
Generalnego Gubernatorstwa, gdzie nastę­
pnie, przy pom ocy oskarżonych żydów,

s&iędnie osob podstawionych, zamieniano! 
banknoty przemycone w Banku Emisyj* 
nym.

Puder, Piischbedn i  Dorabiała skupowali) 
również złoto na terenie Krakowa i  ,W ar­
szaw y, następnie przemycali je  do Sosnowi­
ca, gdzie oskarżona żydówka Puderową 
zorganizowała dalszą sprzedaż przemycone­
go złota. Za uzyskane w ten sposób pienią* 
dze skupywali znów banknoty polskie w 
odcinkach jak wyżej, które przewożono do 
Krakowa i zamieniano na środki obiegowe 
Banku Emisyjnego.

Oskarżony Puder zajmował się również 
skupem dewiz i  przemycaniem przy pomo­
cy  Dorabiały do Rzeszy. I  znów Puderową 
sprzedawała na miejscu przemycone dewi­
zy, kupując za to banknoty polskie. Ponad­
to Dorabiała z polecenia Puderowej, kil­
kakrotnie przewiózł większe kwoty marek 
niemieckich ns teren Krakowa, sprzedaj ąo 
je  następni© czarnogiełdziarzom.

Fischbein, wspólnie z pozostałymi oskarż 
żonyrni, zajmował się ponadto praemytert} 
różny"1 towarów z terenu Rzeszy na teren 
Generalnego Gubernatorstwa. Przemycono-, 
m. ln. większe partje pończoch damskich, 
zapalniczek, kamieni do zapalniczek, noży 
kieszonkowych i  igieł, które to towary na/ 
step nie sprzedawano po cenach pa_skaE» 
slach.

Sąd, przyjmując przestępstwa ©r 
nych za szczególnie ciężkie i godne _  
Piętnowania, eleazał Pudera na 3 lata eię 
kiego więzienia, Puderową na 1 rok wią- 
zjsnja, Fischbeina na 3 lata ciężkiego wię­
zienia, Dorablałę na 2 lata więzienia, Hero 
berga na 15 miesięcy więzienia, a ponadto 
oskarżonego Pudera I Flschbeina pozbawi! 
obywatelskich praw honorowych na prze­
ciąg 5 lat Fiechbeln I Dorabiała ekązan# 
zostali ponadto na grzywny pieniężne i  
wzgl. 7000 złotych. Zajęte u dwóch otkan 
żonych kwoty pieniężne zostały urzędowo 
skonfiskowane.

KRONIKA
Trzy gospodarstwa pastw* płomieni.

Lublin, 6 lutego. Mimo częstych uwag { 
ostrzeżeń na temat ostrożnego obchodzenia 
się w porze zimowej z piecami i  urządze­
niami do ogrzewania domów, zdarzają się 
nadal wypadki powstawania pożarów; któ­
ry en przyczyna leży w  wadliwych urządze­
niach pieców i  kominów, od których naw 
stąpnie zajm ują się części domów mięso* 
kąlnych, szczególnie w budynkach drew/ 
ndanyob. Podpory w ten. apoeóu powstałą 
pociągają niejednokrotnie za sobą i^ sz e  
ozenie się żywiołu na eałą osadę ozy wieś; 
powodując niepowetowane straty w żywym  
1 martwym inwentarzu.

[W dwóch różnych mleje oowoócdacfa Gę» 
n* n L  ego Gubernatorstwa wynikły w  tych 
dniach ponownie znaczne szkody skutkiem 
lekkomyślnego obchodzenia się z ogniem 
względnie na skutek wadliwej budowy ł  
niewłaściwego stanu budowlanego pieców,

W  Wlsnchowlskach Dolnych koło Bełż­
ca spalił się dom mieszkalny i zabudowa- 
1 ta gospodarczo, przyczsm przyczyną po­
żaru był właśnie zaniedbany etan komina;

We wsi Mokobonie w paw. Sokołowskim 
z podobnych przyczyn powstałego pożaru 
•paliły eię domy mieszkalno I zabudowa/ 
nia gospodarczo dwóch rolników. SzkodK 
stąd powstało eą znaczne.

W ŁADYSŁAW  BARCICKI.

WIZYTA
Powieść współczesna.

10)
W  tejże kawiarni podeszła do budki tele­

fonicznej przystojna, młoda brunetka, u- 
brana skromnie ale z dużym gustem. Zam­
knąwszy drzwiczki kabiny, nakręciła na 
tarczy aparatu telefonicznego numer 82.101. 
Przyłożyła do uszu słuchawkę i czekała. 
iW słuchawce pozost-.ło głucho. Położyła ja  
Więc znów na widełkach i  nakręciło num r 
po raz drugi. I  tym razem telefon nie od­
powiadał. Zniecierpliwiona nakręciła wkoń- 
cu  numer biura inform acji.

— Proszę pani czy telefon nr. 82,101 jest 
zepsuty; ozy co się z nim wogóle dzieje? 
Dzwoniłam wczoraj wieczorem dwa razy, 
dziś znowu dwa razy i nikt nie odpowiada?

Głos telefonistki brzmiał obojętnie, urzę­
dowo:

— Numer ten nie odpowiada od wczoraj 
wieczór. Wdiocznie nikogo tam niemi .

— To niemożliwe! — oaparła żywo młoda 
kobieta.

— Nie wiem! — zakończyła rozmowę te­
lefonistka. Niech pani się przekona.

Młoda kobieta wy izła z budki zamyślona. 
Przeszła przez dwa rzędy stolików i usia­
dła przy jednem z nich koło swej przyja­
ciółki.

— Nie wiem, jak sobie to mam tłumaczyć. 
Już cztery razy dzwoniłam i nikt nie od­
powiada! — mówiła. — Musze dziś pójść do 
niego. Może mu się co stało?

— Nic się napewno nie stało! — uspoka­
jała. przyjaciółka. —■ W yszli wszyscy z do­
mu i koniec. Zresztą rano może byc w są­
dzie.

— No, tek, ale ktoś ze służby, żona, bo ja  
wiem™ Muszę go dzfś widateó, jutro wy- 
Jtśdśam -

Po ohwili rozmowy obłe przyjaciółki za­
płaciły za skonsumowane ciastka i wyszły 
z kawiarni. Na rogu A lej i Jerozolimskich 
pożegnały jię  i poszły w przeciwno strony.

W kilka godzin później przed drzwia ai 
mieszkania mecenasa J< rskiego stanęła 
młoda kobieta, która teM onowaia do niego 
poprzednio i zadzwoniła. Jak poprzednim 
gościom i tym razem nikt nie otworzył 
arzwi. Nacisnęła klamkę — puściła. Znala­
zła się w hallu, zdziwiona, nie wiedząca co 
czynić. Zapukawszy do drzwi i nie otrzy­
mawszy odpowiedzi, weszła do salonu. Prze­
szła następnie przez wszystkie pokoje, roz­
glądając się na wszystkie strony i spoglą­
dając w roztargnieniu ale z szczerem uzna­
niem na piękne meble, obrazy, porcelany, 
szkła i kobierce, jakie tworzyły wspaniałą 
całość. W  pewnej chwili usiadła w salonie, 
wyjęła z torebki wieczne pióro i poczęła 
pisać na małym arkusiku papieru, jaki 
znalazła przy sobie w małym portfelu.

Co kilka słów zastanawiała się, jakby 
szukając wyrażeń. W  takich chwilach oczy 
je j błądziły po pokoju jakby szukając pun­
ktu oparcia ozy natchnienia. Po kwadran­
sie może skończyła swój list, wyjęła z to­
rebki kopertę, włożyła do niej kartkę pa­
pieru i poczęła zalepiać.

Naraz oderwała się od tej czynności na­
słuchując uważnie. Z drugiego pokoju do­
szło ją  lekkie skrzypienie posadzki. Za­
trzymała oddech w piersiach, ale zaraz po- 
te m już przekonana, że nie chodzi tutaj
0 żadnego intruza lecz o przypadków* trze­
szczenie posadzki, miała już położyć ko­
pertę na stole, gdy znów usłyszała charak­
terystyczny trzask.

Zdecydowanym ruchem u stała z krzesła
1 podeszła, stąpając ostrożnie po puszystym 
dywanie, do drzwi prowadzących do sąsie­
dniego pokoju. B yłv one odemknięte, lecz 
przylegały prawie cło drugiej swej części. 
Lekko, cicho i1 ostrożnie odchyliła je : przy 
biurku mecenasa Jerskiego stał młody, ele­
gancki człowiek l zawiązywał paczkę ja ­
kichś papierów.

M u d  byotwm ogodaaoutem ofcfate jago

sylwetkę, zapamiętała szczegóły jego ubra­
nia. B ył w granatowym garniturze żółtych 
butach, na głowie miał melonik. Chude je ­
go ręce nerwowe zawiązywały sznurkiem 
paczkę papierów, która widać nie podda­
wała się palcom nieznajomego, gdyż sznu­
rek był za krótki i trudno było związać 
jego dwa końce. W końcu związaną paczkę 
ułożył pieczołowicie w szufladzie, zamknął 
ją  uważnie. A le nie czekała młoda kobieta 
na dalszy ciąg tej krótkiej sceny: przy­
mknęła znowu drzwi i cofnęła się wbok, 
„ bijącem sercem nasłuchując, 00 się będzie 
działo dalej.

Z drugiego pokoju doszło ją  chrząknięcie 
nieznajomego a po chwili słyszała, że w y­
chodzi z pokoju. W  hallu za/trzymał się na 
chwilę, potem w yjął z kieszeni pęk kluczy, 
które zadźwięczały wyraźnie w jego ręku, 
otworzył drzwi i zatrzasnął j© bezgłośnie 
ża sobą. Już chciała wejść do gabinetu, by 
stwierdzić co się w nim działo gdy słysza­
ła ciche zamykanie drzwi na kluoz.

— Zostałam # zamkniętą! — przeleciała 
myśl przez je j głowę.

A  zaraz potem pomyślała:
— Jak się stąd wydostanę?
Gdy stanęła w korytarzu i poczęła badać 

drzwi, przekonała się wkrótce, że niema 
dla niej ratunku. Nie posiadała przy sobie 
żadnego klucza, zamek przy drzwiach był 
specjalny, amerykański, nie wiedziała a na­
wet była pewna, że w domu nie znajdzie 
odpowiedniego klucza, gdyż to dziwne, nie­
samowite mieszkanie, przez wszystkich 0- 
puszczone, musiało przejść jakieś włama­
nie czy jakąś katastrofę, a w takich razach 
nie zwykli zostawiać bandyci czy spiskow­
cy żadnych po sobie ani śladów ani kluczy.

—- Co teraz robię? — myślała młoda ko­
bieta. — Zatelefonuję! — było je j dalszą 
myślą. A le i to nie zapowiadało wielkiego 
sukcesu, gdyż już przedtem sama się prze­
konała, że telefon był nieczynny. Niewia­
domo czy zerwane były druty, czy też w y­
łączono go, czy inne powody go zdemonto- 
wiały. — Spróbuję! — pomyślała.

Podeezła do aparatu w gabinecie 1 wy- 
sarafcaweay auunar poettearunikn poiiojL na­

stawiła numer na tancay aparatu. Nie* ' 1
aparat pozooteł niemy. Żadnego głosn, żad 
nego brzęczenia, nie.

Usiadła zniechęcona na krześle 1 poczęłd 
rozmyślać nad swoją dziwaczną sytuacja, 
Otworzyć okno i wołać o pomoc? W alią 
w drzwi pięściami i zwrócić uwagę prze-, 
chodzących klatką schodową mieszkańcowi 
domu? I jeden i  drugi środek grzeszył tem* 
że wprowadzał ni stąd ni zowąd obcych) 
ludzi w sytuacje, która zarówno dla niej, 
jak i dla właściciela mieszkania była nie-, 
zbyt miła. Co im powie, gdy się zjawią? 
Jak im wytłumaczy swoją obecność w pu* 
stem mieszkaniu, ją, która tyle miała po* 
wodów, aby unikać skandalu zwłaszcza W] 
związku z mecenasem Jerskim?

Zegar ścienny wybił godzinę drugą w po* 
łudnie. Młoda kobieta oparła łokcie na sto* 
le. ukryła w nich głowę i  poczęła rzewnie 
płakać—

Tymczasem zmrok zapanował nad mia­
stem. Ulic© rozgorzały światłami, które w: 
wieczornej mgle tworzyły mleczne kule, lek* 
ki kapuśniaczek począł mżyć, jak  dnia po* 
przedniego.

Chalińsjki obudził się o godzinie piątej 
popołudniu. Czuł się wprawdzie wypoczęty, 
ale przejścia nocy poprzedniej pozostawiły 
w nim jakiś bliżej nieokreślony niesmak. 
Najprzód miał sobie bardzo za złe, że rńe 
załatwił tak, jak sobie postanowił, sprawy 
mecenasa Jerskiego, następnie, że nawiązał 
z piękną gospodynią, panią Ostrowiecką, 
zadał* ko może prowadzącą znajomość, 
wkońcu, że wogóle dał się powodować w y­
padkom, a nie kierował niemi. Z natury 
lekkomyślny, Chaliński zawsze dochodził 
do podobnych refleksyj, ilekroć musiał 
stwie iadć zasadnicze cechy swej natury, 
ilekroć postąpił wbrew rozsądkowi a zgod­
nie z swem usposobieniem. Niestety, co się 
stało to się nie odstanie: wychodząc z H o­
telu Europejskiego był zły, skwaszony I 
rozmyśliwał nad tom, jakby poprawić sw ój 
niewyraźny nastrój.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pożar w fabryce pudełek tekturowych 
7 Warszawie.

Warszawa, 5 lutego. We fabryce firmy 
„Mazowiecki Przemysł tekturowy" w War­
szawie _ przy ul. Nowolipie 44/46 wybuchł 
onegdaj pożar. A kcja ratunkowa była bar­
dzo utrudniona, bowiem wielkie zapasy pa­
pieru i tektury, oraa petowych pudelek 
wytworzyły gęste kłęby dymu.

Strażacy pracowali w aparatach tleno­
wych, jeden z nich, 33-letni Stanisław K o­
morowski (Al. Słowackiego 8), który był 
bez maski, uległ zatruciu gazami. Lekarz 
pogotowia ratunkowego udzielił mu na 
miejscu pomocy.

Gaszenie pożaru trwało 7 godzin. Pastwą 
pożaru padł surowiec na papier tekturo wy, 
a nadto uszkodzeniu uległy niektóre narzę­
dzia i maszyny fabryczne. Straty wynoszą
20.000 zł. Powodem pożaru były iskry, wy­
dobywające się ze szczelin w przewodzie 
kominowym,

Tajemi&za zbrodnia pod Lublinem.
Lublin, 5 lutego. We wsi Madrybie, w 

powiecie chełmskim, w domu rolnika t  i- 
drzeja Jendrzuczaka, zastrzelony z o I 
przez okno parobek wspomnianego gospo­
darza Tomasz Karai.

Nieujęty dotąd sprawca podikradł się 
wieczorem pod dom rolnika i oddal przez 
okno strzał w kierunku siedzącego pr*y 
stole Karasia, kładąc go trupem na miej­
scu.

Jak wykazały dochodzenia wstępne, 
strzał oddano z karabinu wojskowego typu 
Mauser. Tłem morderstwa jest prawdopo­
dobnie zemsta osobista.

(Jo) ADRESY APTEK, DYŻURUJĄ­
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W  KRAKO­
WIE. Retoryka L tel. 130-72; Krakowska 19, 
tel. 101-21; Długa 88, tel. 173-36; A dolf H i­
tler Platz 42. tel. 114-27; Florjańslka 15, tel. 
100-31; Karmelicka 9, tel. 123-83; Dietla 76, 
tel. 105-30; Zwierzyniecka 7. tel. 124-27; Lu­
bicz 7, tel. 121-82; Plac Zgody 18, tel. 165-54.

(Jo) POSTRZELENI PRZY KRADZIE­
ŻY WĘGLA. W e wtorek w południu został 
postrzelony w Bonarce Jan Łaciak, lat 19, 
■który podobno kradł węgiel kolejowy. Ła­
ciak doznał rany w klatkę piersiową i po 
zaopatrzeniu przez lekarza Pogotowia Rat. 
został przewieziony do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny.

Wieczorem został postrzelony przez straż 
kolejowa Dziadoń Piotr, stolarz, lat 18, ró­
wnież za kradzież węgla. Zaopatrzony 
przez lekarza Pogotowia został pizewuemo-

ny(Jo°) PRZEJECHANY PRZEZ WOZ. We
wtorek wieczór na ul. Al. 29 Listopada zo­
stał przejechany przez wóz z węglem pra­
cownik cmentarza miejskiego Stanisław 
Poniedziałek, lat 48, doznając < kontuzji 
klatki piersiowej oraz złamania żeber. Lę­
kam Pogotowia udzielił mu op4 t.„nku ,po- 
ezem polecił przewieźć go dio szpitala św.
"Ej 3 7 AR ZH

(Jo) ZAMACH SAMOBÓJCZY. W e śro­
dę rano, na ul. Moniuszki 10, służąca An- 
tonii a Zatynna, lat 30, zatruła się gazem 
świetlnym. Zawezwany lekarz Pogotowia, 
po zastosowaniu odpowiednich zabiegów, 
polecił przewieźć ją  do “ zpitala św. Łaza­
rza.

Co grają w kfnacłiT
Apollo: Przez Izy do szczęścia. 
Atlantic: Chłopcy z Tyrolu. 
Stella: Córka poczmistrza. 
Sztuka: Bel-Ami.
Uciecha: Miłosierne kłamstwo. 
Wanda: Człowiek na bezdrożach.

Jak unika się powodzi?
Na marginesie klęski powodzi na Węgrzech.

Kraków, 5 lutego.
Jak Już donosiliśmy, poziom wód na Du­

naju pod Budapesztem podniósł się o prze­
szło 7 m ponad stan normalny, powodując 
tem samem niebezpieczeństwo powodzi. 
Musiano już opróżnić domy_ położone nad 
rzeką w miejscowości podmiejskiej Buda- 
fok. Klęskę tę należy przypisać temu, iż 
zbiegły się trzy warunki, powodujące po­
wodzie, a mianowicie; silna zwartość lo­
du, duże opady śnieżne i wysoki stan wód 
gruntowych. Z tego też powodu zarządza­
no pogotowie alarmowe i_ wezwano na po­
moc wojskowe oddziały pionierskie.

W  związku z powodzią na Węgrzech war­
to zainteresować się problemami, związa- 
nemi z rozbijaniem i wysadzaniem zatorów 
lodowych na rzekach, które głównie są po­
wodem powodzi wiosennych.

Szczególnie niebezpieczne są zabory lod j- 
we, tworzące się ze zwałów kry, pędzącej 
masowo wraz z wezbranemd wodami rzek 
podczas nagłych roztopów. Zatory takie po­
wstają na mieliznach, lufa ostrych zakrę­
tach, najniebezpieczniejsze są jednak te, 
które tworzą się na płytkich miejscach, 
lub na środku rzeki. Nie przepuszczają o- 
ne prawie zupełnie kry i zatrzymują ją, 
przez oo lód, nakładając się lub podpływa­
jąc pod nagromadzone już warstwy, dosię­
ga dna, co jest bardzo groźnym objawem,

W  następstwie powstania zatoru spię­
trzone kry lodowe mogą zniszczyć n i e  tylko 
najlepiej chronione jarzma mostowe, ale 
również poważnie zagrażać filarom stałym 
lub nawet całemu mostowi. Większe zatory 
lodowe powodują też wysokie spiętrzenie 
wód i są przyczyną ogromnych ni«azi po­
wodzi, których skutki powsaechnio są 
znane.

Zabezpieceenie przed zatorami lodowemi, 
które zwłaszcza na nieregulowanych rze­
kach są zjawiskiem bardzo częstem,

polsga na niedopuszczeniu do tworzenia
tlę zatoru, oraz jak najszybszem jogo 

rozbiciu w razie powstania.
Wszelkie prace, zmierzające do usuwania 
lodów i zatorów lodowych ma _ rzekach 
splawnych, kanałach, stawach i M m 
mają zasadnicze znaczenia dla ludności,
prrzyozem bezpieczeństwo mostów oraz nad­
brzeżnych okolic wysuwa się na pierwszy 
plan. Czynności są dość rozmaite, specjal­
ną jednak uwagę poświęca się zazwyczaj 
na:

1) ochronę mostów przed ruszaj ąoemó bo­
dami;

2) usuwanie, lub rozbijanie zatorów, po­
wodujących wylew rzek,

8) otwieranie zamarzniętych raek, kan*,- 
łótf Bplawnycłri portów" rzecWiyiJi do o** 
lów żeglugi, oraa

4) wybijanie kanałów w poprzek rzeki, 
celem umożliwienia ruchu promów, gdy 
grubość powłoki lodowed nie pozwała aa 
przejazd wozów.

Trudności są znaczne, leca usuwanie lo ­
dów i zatorów lodowych daje się skute*®; 
nie przeprowadzać, jeśli tylko są szybko i 
siprawnie zastosowane odpowiednie środki.

iW związku z tem brane jeat p (d  uwagę:
1) odręczne rozbijanie i krajanie powłoki 

lodow ej;
2) wysadzanie zapomocą materjalów 'wy­

buchowych;
3) rozbijanie przez pociski artyleryjskie i

mozdzierae piechoty;

4) łamanie lodów przez specjalne Btaitki.
Odręczna rozbijanie i krajanie lodu

ma najszersze zastosowanie I Jest sposo­
bem najbardziej rozpowszechnionym. Zale­
ca się go w bardzo liczmych wypadkach, 
jak np. usuwanie kry, otaczającej podpory 
mostowe, rozbijanie lekkiego zaboru lodo­
wego, tworzenie przerębli w lodzie, usuwa­
nie lodu otaczającego statki rzeczne i urzą­
dzenia żeglugi rzeczmej, sporządzanie w y­
łomów w powłoce lodowej, badanie grubo­
ści lodu i koryta rzeki, oraz uzyskiwanie 
brył lodowych do celów handlowych lub 
gospodarczych.

Do odręcznego usuwania lodu służą od­
powiednie narzędzia: Najniezbędniejszy
sprzęt stanowią specjalna siekiery, używa­
ne do wyrąbywania większych brył lodo­
wych. Dragi ukute do lodu stosowane są na 
takich głębokościach, gdzie trudno o po­
sługiwanie sią siekierą, przyczepi służą one 
do rozbijania kry lodowej znajdującej się 
w wodzie pod powierzchnią lodową. Bosaki 
tło lodu nadaj a się do przytrzymywania i 
wyciągania z wody płynącej kry. Łopaty 
dio lodu są używane do zagarniania mniej­
szych kawałków lodu. Piły do lodu nadają 
się do cięcia lodu, przyczem typ ich jest 
mocno zbliżony do pil trackich, a czasem 
do zwykłych pił leśnych. Koniec takiej pi­
ły  w wypadku zanurzania do wody powi­
nien być obciążany. Ręczno pługi lodowe 
zbudowane są jak zwykłe tego rodzaju na­
rzędzia i m ają zastosowanie do cięcia gład­
kiej powłoki lodowej. Parowe pługi lodowo 
umichomione są przy pomocy lobomobili, 
ustawionych na brzegu rzeki i b jeziora.

Jest to sprzęt zasadniczy. Jako zaś jego 
uzupełnienie konieczme są jeszcze odpowie­
dnie narzędzia i materiały pomocnicze, d' 
których zaliczamy nip. oskardy, łopaty do 
śniegu (drewniane), deski, liny, _ zerdzie 
zwykłe, orar i aliki okute do wybijania o- 
tworów w lodzie, wreszcie stosowne środki 
do oświetlania terenu w nocy.

Najlepszym eosobem usuwania grubej 
powłoki lodowed, jak również kry, jest

Ję zapomocą nrntsrjałów 
wybrykowych.

Mają osie specjalne znaczenie wówczas, 
gdy powłoka lodowa jest bardzo gruba, 
gdy istnieje i. zw. gruby lód denny (tj. ta­
ki, który sięga aż do samego dna), albo po­
wstał mocno zbity zator lodowy. W  tych 
wszystkich wypadkach działa Już wojsko 
w myśl posiadauych Łnsitrukcyj; możemy 
jednak zaznaczyć tylko to, iż powłokę lo ­
dową zasadniczo wysadza się od spodu, co 
jest b a n k " korzystne, gdyż przy małej sto- 
eunkowo ilości mnterjału wybuchowego o- 
aąągą eięt dłużą wydajność wybuchu.

W  miejscowościach zabudowanych trud­
no o użycie materjalów wybuchowych. 
Oddziały wojskowe więc często  ograniczyć 
się musza do odręcznego rozbijania lodu. 
W  razie wątpliwości co do użycia materia­
łów wybuchowych, oddziały wojskowe 
przed rozpoczęciem swych prac porozumie­
wają się z władzami administracji ogólnej.

Ogłoszenia handlowe 
bez odpowiedzialności redako|

Konsumentom „Tempa" 
do wiadomości.

Badając wpływające do nas reklamacją 
okazało się, że wielu z Konsumentów nar 
bywało jakieś bezwartościowe naśladow­
nictwa w mniemaniu, że nabywają naM 
preparat do podłóg i linoleum „TEMPO".

Ostrzegamy więc naszych Odbiorców) 
i  Konsumentów „Tempa", by nabywając 
zaprawę do podłóg> w proszku, zwracali1 
uwagę na opakowanie, na którem prócz na­
zwy „Tempo" winien znajdować Re wyraź­
ny napis Fabryka Przetworów Cheirtlps- 
nycłi „Dobrelin" F. A. I G. Pal, Waresawa,

Z Warszawy i okolicy.
Autostrada na tamło nadwiślańskiej.

W ysoki stan wód na W iśle w okresie 
wiosennym powodował eoroczuie zgubne w 
swych skutkach powodzie, zalewające ty­

siące hektarów urodzajnej darni na
nach nizinnych na południe od Warszawy^ 
B yły rząd polski opracował wprawdzie pla­
n y  budowy wielkiej tamy, mającej ciągnąć 
de  wzdłuż rzeki na terenach zagim  mych, 
jednakże do zrealizowania tych pionów ma 
doszło. . . .  ,_L

Administracja niemiecko, której  ̂
na uporządkowanych drogach wodnych - 
zabezpieczeniu obszarów rolnych przed aia- 
toezpieczeńsftwami powodz i— przyczynia 
Siię to bowiem również w znacznej mierze 
do zwiększenia produkcji rolnictwa —* 
przystąpiła do budowy tamy według .goto­
wych już planów polskich, które zmienia* 
ne zostały o tyle tylko, że rozmiary tomy) 
uległy znacznemu zwiększeniu.

Przy pom ocy 8 tysięcy robotników 1 ągó- 
rą 700.000 dniówek wykończono budowę to­
m y na długości 41 kilometrów. Poruszono i 
przewieziono przy tem okrągło 1,8 milionów 
metrów sześciennych ziemi. Nawierzohnia 
tamy na całej swej długości t -mieniona 
została na autostradę, stanowiąca nowa do­
skonałą arterję komunikacyjną.

2ywa pochodnia.
Córka lokatorki domu w Al. Jerozolim** 

skiej w Warszawie, 10-letmia Teresa Szura* 
lewiczówma, stojąc przy silnie rozpalonym 
piecyku, zapaliła na sobie sukienkę. Dziew­
czynka, gasząc płomienie, poczęła b iega j 
po calem mieszkaniu. Z ratunkiem pośpie­
szyli je j sąsaedzi. Lekarz pogotowia stwier­
dził poparzenia trzeciego stopnia szyi, tw o­
rzy i rąk i przewiózł nk, raczęśliwą ofiarę 
do kliniki dziecięcej.

Fetując kalosz stracił itogL
U zbiegu ul. Al. Jerozolimskie ł  placu 

Starynkiewicza w Warszawie, na tylny po­
most tramwaju linji 7 usiłował wskoczyć 
52-letni Jan Boder. Podczas tego spadł mu 
z nogi jeden kalosz, a Boder wyskoczył a 
wozu i podniósł go. Przy powtóm em  wska­
kiwaniu do wagonu tramwajowego po­
ślizgnął się jednak i wpadł pod koła wago­
nu przyczepnego, które obcięły mu obydwie 
nogi.

Ofiarę własnej nieostrożności przewie-, 
ziono w stanie bardzo groźnym do szpitala.

Gdybyśmy ludność Indyj ustawili i 
reg. to możnaby nim 5-krotnie opasać sie­
mię.

*. *  ;*
W  różnych okolicach Nowej Gwinei tu­

bylcy chowają zwłoki zmarłych w ten spo­
sób, że przyczepiają je  w pozycji siedzcej 
do pala i otaczają dokoła bambusowym 
futerałem.

Co g r a ją  w kinach?

M i n o  W A N D A  S w . G e r t r u d ą  3

wyświetla do czwartku, dn 6 lutego, br. 
film  p. t»:

Człowiek no bezdrołoch
W rolach głównych;

Hilda WEISSNER -  Hilda SESSAK 
Peter VOSS -  Gustaw WALDAU

Biegła stenotypistka
ze znajomością języka niemieckiego i polskiego 
w alowie 1 piśmie poszukiwana. —  Zgłoazanla 
zaraz: KOppsrsbusch IngemSeur-BUro W alther 
Kraków, Adoir-Hitler-Plate 46. (Telefon. 20-0771 

626k

F ° » F O R A N Y
1 trój-sodows

P D I d o  KAFL|bial* i kolorowe
poleca ot akladn

D/H Jerzy Biliński I Ska 
Warszawa, Al. Jarozollmskia 15.

Tel. 708-80, 789-95.
— — 625

KsiaZHowiiuDominaiacs
i piśmie, 202

poszukiwany natychmiast do Krakowa.
Zgłoszenia z właworeeznie pl8Miym ły#lo . 

rysem »  .’ ?  j ,  “  I z podaniem
Ą / k& ów.

DOZORCA DOMOWY
( A R Y J C Z Y K )

poszukiwany
do wielkiej drnkarnl w Krakowie. Wchodzą w 
rachubę tylko kandydaci energiczni władający 
jeżykiem niemieckim i polskim. Pisemne zgło- 
azenia w jeżyku niemieckim z podaniem pensji 
do Gońca Krakowskiego, Kraków „N r. 605k“ .

_____________________________ 605k

BATERIE: D a lm o n  
Z n ic z  
S a tu rn

g waran tom. me po zmliomyoh cenach, oraz lam-
py b iu row e, irabiinetowe, nocne. żarówki
P h ilip s , Osram , —  kuchenki elektryenne, pu*- 

cy k i, żelazka ltp.
H a rtow n ie  i detaliczn ie do&tarcza

Firma S T A N I S Ł A W  D O B I J  A  
Kraków —  Szswska 24. 4440

!H

Ogłoszenia, poprawki
w ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
wszystkich dniach tygodnia przyjmujemy

tylko do godziny 16*teJ
natomiast do niedzielnego numeru tylko
do piątku godz. 14'**J

MIMIlimmilltlHtllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllimillllllllllllilllllllllllHIHIlWIUlUlHHIlimilHIIIUlWIHmi

UNIEW AŻNIAM
zgubiony dyplom  
czeladniczy pod 
nazwiskiem Adam  
Dadel. 4412

POSZUKUJĘ
lokaln z urządze­
niem Inh bez, na 
dającego aie na re­
stauracje, bar. -. 
Zgłoszenia z wa­
runkami: Goniec 
Krakowski Kra. 
ków „N r. 4)395".

4395

STARY TEATR
DNIA 7 — 8  i 9  LUTEGO 1941 R.

WIELKI
WIECZĆR KONCERTOWY

M ARTA
FILIPCZAK
chlromamtka 

przyjmuje eodzien 
nie: Kraków, Pa­
wia 18, m. 9.

8787

POSZUKUJĘ
dzierżawy kiosku 

tytoniowego 
w bramie, murze, 
na ulicy. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski. Kraków, 
.,Nr. 4867“. 4367

Ewa Bandrowska-Turska 
Eugenja Umińska 
Tadeusz Zakrzewski

W programie arjo, pieśni, piosenki 
z operetek I filmów.

Niedziela 9 lutego br. — godz. 12-ta

PORANEK POPULARNY
S Z C Z E G Ó Ł Y  W  A F I S Z A C H  I

UNIEW AŻNIAM
skradzione doku­
menty i świadec­
twa szkolne na 
nazwisko Amin, 
Dzidek. 4402

UNIEW AŻNIAM
zgubiona legity­
macje wstępu do 
rzeźni na nazwi­
sko Franciszek 
Paciorek, — K ra­
ków ul. Chodkie. 
Witza 0, 4861

Przybory szewskie
poleca hurtownie Firm a H . B R O N N E R  

w  K r a k o w i e *  u l. D iećla 4 8  —  Tel. 169-86
49Sk po<ł Z a r z ą d e m  k o m is a r y c z n y m
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PO S Z U K IW A N A
fachowa cki _ 
djentka branży 
muzycznej, nie. 
miecklm słowie 
piśmie. Oferty 
„Muzyka4*, Biuro 
Ogłoszeń Pietra­
szek, Warszawa 

Marszałkowska 
115. 589 k

POSZUKUJE
»i'C lekarki lub 
lekarza-dentysty, 
pragnących ob 
jąć posadą w za 
kładzie dentysty 
cznym na prowin 
cji. Auaterweił 
Józet, —  Nowy 
Saoz, Sobieekiego 
22. 817k

nuZĄcĄ
■ dobrem gotowa 
niem przyjmie 
sic zaraz. Zgło. 
azenie: Kr iwo der 
ską 68, mieszka- 
uis 4, od godz. 7 
do 8 wieczorem.

4262

KOBIETĘ
pracowitą, skro­
mnych wymagań, 
do wszystkiego, 
przyjmą —  trak. 
towar ie rodzinne. 
Bracka 2, mle­
czarnia. 4418

POTRZEBNA
służąca do wszy- 
stklego. Sobie- 
l kiego 5, m. 4.

4407

DENTYSTYCZ­
N Y

technik pna/Cnją- 
cy w metalu, po. 
azukiwany. Po. 
dać warunki. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „N r. 4364‘4.

4364

N I E M I E C K A
stenotypistka —  
załatwia kores­
pondencją niemie 
cką  trzy razy w 
tygodniu. Posia­
da maszyną. Zgło 
szeniia: Goniec
Krakowski K ra­
ków „Nr. 4432“ .

4432

DZIEW CZYNA
młodsza, uczciwa, 
znajomość goto­
wania. potrzebna. 
Starowiślna 78. 
m . 12. 4369

CZELISTA
potrzebny do tria 
zaraz. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, ,,Nr 
43754‘. 4375

OGRODNIK
*  długoletniemi 
świadectwami po­
trzebny. Odpisy 
świadectw, warun 
ki; Majątek Bzą. 
dowice, poczta
Książ ' W ielki, 
pow. Miechów.

632k

K R A W IEC K IE­
GO

Czeladnika na du­
że sztuki i pomo­
cnika pud rąką —  
przyjm ie zaraz. 
Zakład krawiecki 
Stanisława Łopa. 
tki, Mały Bynek 
1. 4393

PA N IEN KĘ
samotną przyj, 
mią do biura. — 
Wymagamia, do­
kładny życiorys 
nad.yłsó : Goniec 
Krakowski K ra ­
ków „N r. 4396“ .

4396

TRID
muzyczne potrze­
bne zaraz. Zgło­
szenia: Beichstra 
se (Karmelicka 
22, m. 11.

4422

RUTYNOW ANA
siła biurowa, —  
pisząca biegłe na 
maszynie, znają­
ca bnchałterją — 
niemiecki, potrze, 
bna natychmiast. 
Firm a Szajer — 
Kraków, Florjań 
aka 5. 4467

Posad
poszukuiTi

P R A C Z K A
p rz y jm u je  b ie li­
zną do dom u do 
pra n ia . Z g łoszę , 
n ia ; G on iec K ra ­
so w sk i K raków , 
„N r . 4365“ . 4365

B U C H A L T E R K A
sam odzielna i ma 
szynistka. lat 26, 
z s iedm ioletn ia  
praktyką  dużej 
firm y  w arszaw ­
sk ie j, p oszuk u je  
p osady w K rak o. 
w io. O ferty  do 
Gońca K ra k ow ­
sk iego , K rak ów , 
„N r . 4382“ . 4382

SZOFER
m łody , —  średnie 
wyk&z-tałcenie, u- 
czc iw y , p ra co w ity  
szuka p ra cy  z a ­
raz. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów  „N r . 
4464“ . 4464

K U P U J Ę
używ aną ga rd e­
ro b ę : ul. B racka 
10, m  7, ofioyna 

4213

F R Y Z J E R S K I
zakład dam sko - 
m ęski, kupie. — 
Dzi-einica ruchli 
wa. Z g łoszen ia  
p i sem n e: G oni e-c
K ra k ow sk i K ra ­
ków  „N r . 4429“ .

4429

K U P U J Ę
zniszczone m ate­
race, traw ę, w łó . 
sie, otom any , tap 
cza n y : W en ecja
8/4. 4368

U CZCIW A
p om ocn ica  dom o­
w a do w szystk ie ­
go, z gotow an iem  
lub iąca  dzieci — 
poszuk u je  p osa ­
dy od 15. I I .  — 
G on iec K ra k ow ­
ski K rak ów  „N r. 
4419**. 4419

OSOBA
m łoda in te ligen t, 
na, zna sie na go 
spodarstw ie —  
przy jm ie  prace a 
jed n e j o sob y  ch ę­
tnie na w si, w 
gospodarstw ie . -  
Z g łoszen ia : Go
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r. 
4465“ . 4465

P O T R Z E B U JE .
M Y

zaraz ubrań, p ła ­
szczy , k ilim ów  
.KOMIS** P L A C  
D O M IN IK A Ń S K I
4. 4480

K U P I Ę
patefon  w a lizk o, 
w y oraz m aszynę 
do szycia . O fer­
ty : G on iec K ra ­
kow ski K raków , 
„N r . 4489“ .

4489

PO S Z U K U JĘ  
ZAR AZ

fu ter, lisó w  żó ł­
tych . srebrnych , 
ubrań, ragianów , 
palt, sukien dam 
skich , k ilim ów  —  
dyw anów . K om is 
A d o lf  Hi tler-P latz  
12. TEL .  143-13.

4458

K U P U J Ę
U Ż Y W A N Ą

garderobą m ęską, 
damską. Sklep 
P ierack iego 4.

4189

Sprzedaż
nieruchomości
K A M IE N IC E ,

dom y, w ille, g o ­
spodarstw a, p a r­
ce le  każdej w ie l­
kości sprzeda BI U 
RO „ W A W E L '1, 
K rak ów , G rodzka 
60, II  piętro .

3966

K A P C E
Z A K O P IA Ń S K IE
Wiadomość: Dro. 
gerja, Długa 42.

643k

M Ł Y N K I ,
IR U T O W N IK I ,

m aszynki do miię- 
sa, g ra b ie  m o ­
tyk i, pateln ie, 
rondle, b a ter je  — 
ok azy jn ie , tan io ! 
W arszaw a, N ow o­
grodzka  2. Sklep 
techn iczny. Tel. 
805-97. W ysy łk a  
pocztą. 631 k

P I Ę K N Ą
p arcelą  w Z a k o­
panem  sprzedam  
Z g łoszen ia : A g e n ­
c ja  S iem ianow ­
sk iego, Zakopane 
„N r . 10* V

&33k

O G ROD N IK
P oznańczcyk , dłu 
go letn ia  p ra k ty ­
ka p rz y jm ie  p o ­
sadą zaraz n a j­
ch ętn ie j w m a ją ­
tku. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski K rak ów  „N r . 
638k“ . 638 k

Knono
nieruchomości

K U P I Ę
zaraz od w ła śc i­
cie la  rea ln ość w 
K rakow ie , g o tó w ­
ka 150.000. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ., K rak ów , 

N r. 4332“ . 4332

K u ono

G A R D E R O B Ę ,
bielizną, zegary , 

■wartościowe 
p rzed m ioty  kupią 
S tarow iś ln a  21 8 

640k

O B R A B I A R K I
M aszyny do o b r ó ­
b k i drzewa, m e­
tali, now e, u żyw a  
ne, ku p u je  inż. 
M a cie jew sk i —  
K rak ów , Szlak 
20/3, —  telefon  
231-79. 4427

K U P I M Y
ladą sk lepow ą o 
k a zy jn ie  w do 
brym  stanie. Do- 
" i ja , Szew ska 24.

4423

G A R D E R O B Ę
bielizną, obuw ie , 
kupują . P łacą  za­
raz. —  T ra m w a j 
zw racam . STA- 
R O W I t L N A  80, 
sklep. 4132

M A S Z Y N Y
do szycia  bąben- 
kow e, szew skie, 
lew oram ienne. — 
k ra w ieck ie  kupu­
je  K r isch er  K ra- 
ków , Z w ie rzy n ie ­
cka  6„ 592k

F R Y Z J E R K A
jnanieurzystka —
dob^a siła . szu ­
ka  sta łej dobrej 
posad y . Zg łoszę , 
u la : G on iec K r a ­
k ow sk i, K rak ów  
„ N r  4390**.

4390

WDOWA
lat 40, emerytka, 
samotna, obejmie 
samodzielnie za­
rząd domu kultu­
ralnych samot­
nych osób —  za 
skromne Utrzyma 
nie. Zgłoszenia: 
Gońieo Kraków, 
skl Kraków „Nr. 
4391*. 43S1

P O S Z U K U JE M Y
urządzenia  tarta 
czn e g o : lokom obi 

50 PS, gatru  
500 Inb 600 szy b ­
k ob ieżn ego, cy r- 
ku lark i, heblarki 
tp. O fe r ty : G o­

n iec  K rakow ski 
K rak ów  —  „N r  
604k“ . 604k

K U P I Ę
podręcznik dla 
b u d ow n iczych  —  
„HALLERA**. —
Łaskaw e zg łosze ­
n ia : F r. Zygm un  
tow a. P rądnik  
C zerw ony , G órka 
N ow a 105.

4397

G A R D E R O B Ę .
bielizną  kupu je  
w każdym  stanie, 
na żądanie p rzy . 
chodzą do domu, 
płacą dobrze. — 
W oln ica  11/2 —  
w podw órcu .

4187

K U P I Ę
sklep n iesp ożyw  
ozy  z tow arem  
w  K rakow ie . —  
Zgłos^^nla: G o­
n iec K rak ., K r a ­
ków , „N r . 4376“ .

4376

P O T R Z E B U JĘ
zaraz: 2 fira n ek  
siatkow ych , 3 kom 
bine-zów. w ag i 5 
kg. p o k o ju  kom 
b inow anego, 12 
sto łów  antycz­
nych lub sty lo  
w y ch  luźnych , 
krzeseł i fo te li an. 
tycznych . P r z y j­
m ują w szystk o  w 
kom is. K o n ce s jo ­
now an y C hrześci­
jań sk i Sklep K o. 
mi sow y , św. T o ­
m asza 26, te le fon  
162-01, 4468

DOMY,
parcele , w ille , g o ­
spodarstw a, cen y 
przedw ojenne —  
po leca  „Lokata**, 
K rak ów , Ł ob zow ­
ska 4. 4296

S PR Z E D A M
zaraz bez pośred ­
n ictw a ‘ /i kam ie­
n icy  k o m fo r to ­
w ej —  dochód  ro ­
czn y  11.000, lub 
zam ienią na od 
pow ie dni o b jek t  
w K rak ow ie . Z g ło  
szen ia : G on iec
K rak .. K rak ów , 
„N r. 4329“ . 4329

K O Ł D R Ę
puch ow ą kupią. 
S ta row iś ln a  57, 
cu k iern ia . 4370

D Y W A N Y
PE R S K IE ,

Ż Y W IE C K I E
oraz k ilim y  ku­
pują za gotów k ą: 
H alpern, Poselska 
18. 3703

u ł a t w i a m y
sprzedaż m aszyn , 
aparatów  fo to g ra  
ficzn yeh , d yw a ­
nów , obrazów , u. 
brań , sukienek, 
p łaszczyk ów , ob u ­
w ia  itd. szybk o i 
korzystn ie. K o ­
m is. G RO D Z KA  
42. 4348

K U P I Ę
o k a zy jn ie  now o. 
ezesną  Bypialnią 
jadaln ią , urządzę, 
nie b iurow e. W in 
d om ość: G on iec
K rak ow sk i. K ra . 
ków  „N r . 4356“ .

4356

„ S I N G E R A ”
m aszyną kupią na 
tych  m iast bez p o ­
średnictw a. OPer. 
ty : G on iec K rak. 
K rak ów  —  „N r. 
4112“ . 4112

G A R D E R O B Ę
używ aną w  każ­
dym  sian ie ku­
pu ją. na żądanie 
przychodzą do do. 
m u: J óze fa  22— 
sklep  narożny .

4138

P IA N IN O
fo rtep ian  krótk i 
kupi uczennica. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rakow ski 
K rak ów  — „N r. 
4209“ . 4209

G R Z Y B Y
suszone w każdej 
ilości k u p u jem y. 
W ytw órn ia  środ ­
ków  spożyw czych  
APE ,  W arszaw a, 
M ars Lalko wsk.a 

31 a. 6-35 k

K U P I Ę
row er d.araski w 
d obrym  stanie. -- 
W ia d om ość : G o­
n iec K rakow ski, 
K rak ów  — „N r. 
4410“ . 4410

K U P U J E  
W S Z E L K Ą

używ aną g a rd e ­
robą i  b ie lizn ą : 
D ietla  9. m. 3 2.

4302

U Ż Y W A N E
m eble m ioszkanio 
w e. b iurow e k u ­
p u jem y  — p ła c i­
m y g o tó w k ą : — 
H ala  M eblowa —  
sklep  G rodzka 59.

4304

K U P I Ę
m eble do p ok o ju  
kuchni w dobrym  
stanie. Zgłoszen ia  
G on iec K ra k o w ­
ski. K raków , ..Nr 
4355“ . 4355

ROCZNIKI 
A R C H I T E K T U ­

RA  I BUDOW NI 
CTWO*',

p ły ty  gram ofon o 
we m uzyczne i 
jązyk ów  kupią. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K r a ­
ków. „N r. 4360“ .

W I L L A
siedm ioubi k a cjo - 
wa. ogród . B ro- 
now ice . 38.000. —  
D om  now om u ro. 
w any jedn orod zin  
ny, kom fort, o- 
gród . Ł ob zów  —  
33.000, P a rce la  -- 
B ron ow ice  12.000 
sprzed a : S porysz, 
K rak ów , M ały 
R ynek  4, m . 6.

4470

P A R C E L Ę
przy  u l. P iask i. 
600 sążni, ok a zy j 
nie sprzedam . — 
S tarow iś ln a  21/8.

641k

K A M I E N I C A
d w óch  p iątrow a  
now a. 20 ub lk a  
c j i ,  p ó ł m o rg o w y  
o g ró d . P od górze
100.000, wypłaty
80.000. P arcela  
160 sążni Z w ierzy  
n iec 15.000 sprze 
da : S porysz, —  
K rak ów , M ały  
R ynek  4, m. 6.

4469

F IL A T E L IŚ C I
U W A G A !

P-raewrót dtzie- 
dizimie a lbum ow iI 
Za m aw ia jcie  op a ­
ten tow a n y  A L ­
B U M  - K L A S E R  
Polaki lub G ene­
ra ln ego  G uber­
natorstw a, —  K o ­
rzy s ta jc ie  a b o ­
nam entu  p a k ie ­
tów  z praw em  
zw rotu  dubletów . 
P rosp ek ty  bea- 
p łatn ie . Cen ni k- 
k ata log  znaczków  
polsk ich  2 złote. 
P rz y b o ry  fi la te li­
sty czn e . H urt D e­
tal. Polaki Dom  

Fil atol ietyozn y, 
W  a rwzaw a , M ar- 
e^ałkow »ka 116.

579k

U S U W A J Ą

IKHA
M A G I S T R A

TAS9YER05A

D A M S K I
żak iet cz a m y , —  
spódn iczk a  p e p i­
to i płaszcz b rą ­
zow y do sprzeda­
n ia : — K rak ów , 
P iłsudsk iego 21/1.

4416

N A J T A N I E J
ubrania , p łaszcze 
różności. „K O - 
M IS“  P L A C  DO 
M IN IK A Ń S K I  4.

4479

L A D Y
sklepo-we jasne 
w dobrym  stanie 
do sprzedania . — 
F loria ń sk a  4, do. 
zorca . 4482

T A P C Z A N
sprzedam . K ra ­
ków  K ościuszk i 
35/18, d ru ga  sień 
w prost. 4452

S Z A FĘ
tró jd z ie ln ą  (o - 
rzeeh) sprzedam . 
W ia d om ość : —
Szlak 4/4.

4431
U N DERW OO D

b iu row y , w alizk o 
wy n ow y : S ta ro ­
w iś ln a  28/24.

4433

N A
palto m ąskie ma- 
terja ł, podszewką, 
w ataliną sprze­
dam. O drow ąża 
14/4. 4274

Skład Główny: Warszawa, Miodowa 14

M Ł Y Ń S K I E
m aszyu y , k am ie­
nie i p rz y b o ry  
dostarcza  F a b ry ­
ka M aezyn Łę- 
g iew sk i i H art- 
w ig , W arszaw a 
P raga  Szeroka 
11. 508k

K A R A K U Ł Y
piąk ny lok , p ra ­
w ie nowe, m ąskie 
fu tro  n u trie ty  -* 
kołn ierz k arak u ­
łow y , lis  srebrny 
tan io sprzedam y. 
Zam enhofa  14, m 
6. I I . p. 4347

BECZKI
bnkow e 50-k ilow e 
ty lk o w iąkszą i- 
!ość tan io sprze­
dam. W iad om ość : 
B aeu til, K rak ów  
A sn y k a  9.

4447

K A R A K U Ł Y
n a jlep szy  g a tu ­
nek. lisa  srebrne­
go —  okaz, fu tro  
sealskim owe, źreb ­
ce, lisa  niebieskie 
go  sprzedam y bar 
dzo k orzystn ie : 

G R O D Z K A  42.
4345

T A P C Z A N Y ,  
ŁÓ ŻKA  duże, 
DZ IEC IĘC E ,

polow e, m aterace 
o tom a n y , fo te le . 
łóżka. D em bińsk i 
św. M arka 19 —  
narożn ik  F lor ja ń  
ski e j. 4437

S P R Z E D A M
fu tro , zegarek  zło 
ty. łóżko, zasta ­
wą srebrną , sw e­
terki, fira n k i. — 
ptaszę®, K rak ów , 
W ie lop o le  10 — 
m ieszkanie 13.

4434

GA Z A
M Ł Y Ń S K A

ory g in a ln a  szw aj 
carska, m agnezyt, 
ch lor  m agnezu, 
p rzyb ory  m łyń- 
śk ie : W ito ld  Dy. 
now ski, —  Skład 
A rty k u łó w  Tech 
n\cznych, —  K ra ­
ków. B rack a  7.

3591

M Ł Y Ń S K I E
m aszyny — oraz 
w szelk ie p rzyb ory  
G A Ż A  szw ajcar, 
ska, P A S Y  trans­
m isy jn e , gu rty , 
k u b ełk i: Zakład
budow y m łynów , 
K raków . M azo 
w ieck a  35. 3668

K O R Z Y S T N IE
sprzedam y fu tro  
k arakułow e, seal- 
sk inow e, łapk i ka 
pakułowe p łasz­
cze dam skie i mą 
skie, krawaity, — 
sw etry , obuw ie.

G RO D Z KA  42. 
K om is. 4344

DO
sprzedania mą
skie fu tro  p ra w ­
dziw e u n trie , k o ł­
n ierz z w y d ry  
m erykańBkiej, —  
w ierzch  ciem ne 
m aren go. —  Łob. 
zow ska 8 , m. 9.

4411

W ÓZEK
d zieciący  głąboki 
tank) do sprzeda 
nia. L ubelsk a  18a 
m. 5. 4406

D E N T Y S T Y C Z ­
N Y

k oc io ł, m iech, 
w iertarką  nożną  
Skład artyk u łów  

d en tystyczn ych  
Iren a  P yrk ow a , 
K rak ów , A S N Y ­
K A  3. 4290

S Y P I A L N I E ,
J A D A L N I E ,

G A B I N E T
sprzeda o k a z y jn ie  
H ala  M eb low a  —  
sklep G rodzka 59.

4299

E L E K T R Y C Z N E
PIECE ,

K U C H E N K I ,
żelazka, lam p y  
b iu row e, kolby, 
g rza łk i, suszki 
fry z je rek ! e, na ­
grzew acze. p rze ­
w od y , op orn ik i, 
kable ołow iane 
w en ty la tory , — 
J ed n ocześn ie  w y ­
k on u jem y insta. 
la cje  e lek tryczn e 
oraz w szelk ie na­
p ra w y : ,.Św iatło , 
motor**, św. Jana 
13. 4217

S Y P I A L N I E
tan io p o leca : M a­
gazyn  M eb li, — 
K op ern ik a  8 .

4289

S PR Z E D A M
lustro duże ozdo 
bne, b e lg ijs k ie  -  
kanapą z op a r 
ciem . krzesła  kry 
te skórą , stolik i 
g iąte, oszklone -  
D ietla  66 m. 1.

4460

P A T E F O N Y ,
m otocyk le , row e­
ry , ma-szyny do 
szycia , — wózki 
dzieciąee, nap ra ­
w ia m y  w e w ła ­
snych  w arszta ­
tach przez n a jle ­
pszych  fa ch o w ­
ców . —  W szelk ie 
części na składzie 
K risch er , K ra .
ków . Zw ierzyn ie ­
ck a  6. 644k

O K A Z Y J N I E
sprzed a jem y - —
w szelk iego  rodzą  
ju  fu tra , nbrania  
p łaszcze, k ilim y. 
PO tC IE L ,  P A T E  
FONY, p ły ty  nar 
ty . u b io ry  n ar­
c ia rsk ie , ły żw y , 
m aszyn y p isar. 
skie piece ga zo ­
we, — w szystkie 
p rzed m ioty  pow . 
szechnego użytku  

„C E N T R O K O - 
MIS** G rodzka 9.

4445

P IA N IN O
„PETROFFA**

krzyżow e, p łyta  
m eta low a, sprze 
da ok a zy jn ie  
ftw iątek. S ta ro ­
w iśln a  12. 4453

PO SADZKI
K A M IO N K O W E ,

flizy , ka fle , ru ry  
k am ion kow e, pa­
pą dachow ą, — 
trzciną, g ips, ce ­
głą szam otow ą 
Itp. p o leca  —  

S tanisław  
RZEGOCIŃSKI. 

K rak ów , Szpital, 
na 86 . T elefon  
126-49. 4484

W Y Ł Ą C Z N A
sprzedaż suroga- 
t,u herbaty — 
, ,S IAM" -  Dom 
H andlow y — Ta- 
deusz M ikulski, 
W arszaw a W spół 
na 61/25. 500k

IDWOLSKIM
lu m u e tią  itówu&ń, rvhu.

PBZEZimulyPIEiKRIfll
ŚN IEGO W CE

napraw ia —  oka- 
zy jn ie  sprzeda o- 
buw ie  i śn iegów , 
oe S iw ek, K r a ­
ków , S zpitalna  20 

4383
O K A Z Y J N I E

sprzedam  ściankę 
oszkloną oraz u- 
rządzenie f r y z je r ­
sk ie  w  ca łości 
lub na cz ęści: —  
W y b ick ie g o  48, 
m. 1, od 1—2 i 7 
w ieezór. 4374

W ÓZEK
dzieciący  w  d o ­
brym  stanie, do 
sprzedania : S al­
w ator, A n cz y ca  
7/4. 4417

L IS Y
srebrne. n ie b ie ­
skie, krzyżaki — 
peleryn k i, F utro 
źrebce francusk ie  
tan io sprzeda : —  

GRO D Z KA  42.
4346

E L E K T R Y C Z N E :
P IECE ,

K U C H E N K I ,
żelazka, grza łk i, 
poduszk i, —  m a. 
ezynki do grzan ia  
k arbów ek  suszki 
do w łosów , sza­
mot/ki do p ie cy ­
ków  i kuchenek, 
term osy . Skład 
A rty k u łó w  E lek ­
tro tech n iczn ych : 

„ 2 A R “ , S ła w k ów , 
ska 11, podw órze.

4483

S P R Z E D A M Y
ok a zy jn ie  fu tro  
m ąskie, spód p iż ­
m aki. kołn ierz s« 
alskin, — D A M ­
S K IE  —  fu tro  
S PO R TO W E  ora* 
zarąkaw ki seal. 
skinow e. Komis. 
A d o lfH it le r  PIaU  
12, tel. 148-18.

4459

W Y S P R Z E D A t
posezonow a. O ko. 
zy jn e  cen y , 
w sze lk iego  rodza­
ju  fu tra  dam skie 
m ąskie. „C E N - 
TROKOMIS** — 
G rodzk a  9.

4444

H E R B A T A
do naparzam ia — 
„Siam *‘ , cena zł. 
40 kg. w y sy łk a  
za zaliczen iem  
p oczto  we m od  1 
kg. —  W yłąozn a  
sprzedaż D /H . 
Tadeusz M ikulski 
W arezaw a, W spó. 
Ima 61-25.

580k

S P R Z E D A J E M Y
n a jta n ie j, —  bez 
kartek w szystko!

K om i s‘‘ 
A d o lfH  itler-P latz  
12. T E L .  143-13.

4435

S P R Z E D A M
tapczan, kredens 
p o k o jo w y , kuchen 
ny, k ilim : św
G ertrudy 29, m 
7. 4359

PIES
roczn y , z ły , d o ­
b ry  stróż, — do 
sprzedania : B a r­
ska 3, m. 1. Dąb. 
n ik i. 4379

S Y P I A L N I Ę
n ow oczesn ą  m ało  
nżyw aną, tanio 
sprzedam . P rądni 
eka 4/22 K rak ów .

4389

P IA N IN O
„P etroffa** do 

sprzedania  1.700 
zł. C zarn ow iejska  
15, o fic . 11 p. —  
m. 6, m. 4—6.

4392

H A R M O N J A
w łoska, 120 ba­
sów , cza rn y  swe­
ter sprzedam . —  
M oniuszki 33a, 
m. 7, od p iąte j.

4394

DRZEW O
opałow e. Sprze­
daż deta liczna : 
M ik o ła jsk a  5.547k

PI E R Z Y N K Ę
puchow ą sprze­
dam. K ie le ck a  30/ 
4, Osiedle.

4400

-sinm-
«WWASTf,POT 
SUB0GAJ HEflflATY

SMAlf-AP0MAT-kDUOO 
NATURALNEJ

HERBATY
toZEfówwiaa i wyl.spczedw 
^TADEUSZ MIKULSKI
W-WA-WSPÓLNA 6HELWMS 
wwawDZEm wzedsdw- bejonow
PfiftCA NA WŁASNY P-K POSZUKIWANI

M A S Z Y N K I
do m iąsa nr, 32, 
noże kute: M ysz­
k ow ski, D ietla  46 

3777

W AGI
dla  aptek, z ło ­
tników . labora- 
tor ju m , handlu, 
przem ysłu  doatar 
cza „C E N T R A L A  
W A G ", K rak ów , 
G rodzka 15 (d a w ­
n ie j W iśln a  2).

3782

N O W O ić I
P IE C E

k a flow e , szam oto. 
w e elektryczn e -  
na 1.800 wat, ta. 
n io ok a zy jn ie  do 
sprzedania . K ra ­
ków  Z w ierzy n ie ­
cka 1. 6. PoUk 
D om  H andlow y 
K risch er. 4193

P I A N IN A
F O R T E P I A N Y

sprzeda ok a zy  j 
n ie : Świątek
s t a r o w i ś l n a
12. 4208

FU TRO
n u triety , k ołn ierz  
b obrow y , ca łość 
p iąkna na śred ­
n iego, sprzedam  
2.000. F a łata  14 
m. 14, 16— 19

4233

W D O W IEC
lat 46, przem ysło  
w iec. w ła ścic ie l 
d obrze  p rosp eru ­
ją c e g o  p rzed się ­
b iorstw a  h a n d lo ­
w ego , p o in a  pan­
ną lu b ( bezdziet­
ną w dow ą, u c z c i­
wą, in teligentną , 
do la t cz terd z ie ­
stu. P osag  m ile 
w id zian y, n a jch ę ­
tn ie j w n ieru ch o­
m ości. Cel m atry 
m on ja ln y . O ferty  
B iuro O głoszeń : 
„Fiducla** K ra. 
ków, F lorjań sk a  
15, p o d ; ,.P ow a ­
żny 4471

KTÓ RY?
szlachetny, sytuo 
w any gentlem an, 
naw iązałby m a­
trym on ia ln ą  zna­
jom ość  ze starszą 
sam otną, in te li­
gentną, z czasem  
bardzo bogatą. 
P ożądana go tów ­
ka d la  rozw in ię ­
c ia  interesu. — 
Z g łoszen ia : B iu ­
ro O głoszeń „F i-  
d u cia “ , K rak ów  
F lor jań sk a  15 —  
pod „Nadzieja**.

4472

A N O N S E  M A ­
T R Y M O N I A L N E
p rz y jm u je : B iu ro  
O głoszeń —  Flo 
r ja ń sk a  15/6.

4473

N OCLEGI
R ad ziw iłłow sk a  

14/2. 4401

P O K O JE M  
M A J E W S K I  —
W szystk ich  Świą- 
tych  8. 4428

DO
wymając.ia p ok ó j 
fro n to w y  bez me 
b li z osobnem  
w ejściem  od za­
raz. K on arsk iego  
21, I I .  p. m. 8.

4398

NOCLEGI
św. M arka  20/12.

4420

U M E B L O W A N Y
p o k ó j do w y n a ję ­
cia , ul. D ietlow - 
eka 15, m„ 9. od 
15— 18 god i.

4424

DO
w y n a ję c ia : sklep 
z urządzeniem  i  
m ieszkaniem . — 
K rak ów , M icha, 
łow sk iego  14. —  
W iad om ość n do­
z o rcy . 4486

W D O W A
średnim  w ieku , 
sam odzielna, po 
zna pana  do lat 
56. Cel m atry m o . 
n ja ln y . G on iec 
K rak ow sk i K ra ­
ków  „N r . 4476“  

4476

S TO M ATD LO
GOWI

p rzysto jn em u , w y  
sokiem u, bez na­
łogów  wskażą do 
brą  p laców ką. —  
W aru n ek : m ałżeń 
stw o. Zg łoszen ia , 
fo to g ra f ja . Go- 
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  — „N r. 
637k“ . 637k

L o k a l e  
do wynajęcia

N OCLEG I
solidnym. K ro­
woderska 55, m 
1. 4254

NOCLEGI
ogrzane —  Śród­
mieście I Krupni­
cza 14/5. 4110

NOCLEGI
Kraków Szewska 
7 8. 4170

NOCLEGI
ogTzane. Zielona 
(Sarego) 25/1.

4187

NOCLEGI
wygodne. Flo­
rjańska 3 8.

4188

NOCLEGI 
CZYSTE -  CIE­
PŁE. Jagielloń­
ska 7A/22, I. p.

4198

NOCLEGI
śródm ieście . — 
Asnyka 5, Kowal 
ska. 4203

NOCLEGI
przyjezdnym: 

K rak‘ .w, W ielo­
pole 24/4. 4246

NOCLEGI
Szew ska 7/7.

8831

P 0 K 6 J
um eblowainy w y. 
na jm ę zaraz kul 
turalnem u Panu. 
M ich a łow sk iego  

15/8. 4358

PO K 6 J
obszern y, u m eb lo ­
w any , bez opatu 
i pościeli, do w y ­
n a jęcia  d la  2 pa. 
nów  N iem ców . —  
K rak ów , pl. Z g o  
d y 5, m ieszkanie 
8. m ied zy  godz. 
11— 14, 4363

P 0 K 6 J
u m eb low an y  w y ­
n a jm ę wyplaoRl 
nem u P anu lub 
P ani. Cena 65 zl. 
bez opalu , bez 
p oe lu g i, wraz z 
u życiem  łazienki 
i kuchni gazow ej 
Z g łoszen ia : J a ­
sna 8, m. 6.

4430

W Y B Ó R  
U M E B L O W A ­

N Y C H  PO K O IK I
Fiduci-a '4 F lo ­

r ja ń sk a  15.
4474

N 1
mlenakauie przyj, 
mą: Bernardyń­
ska 8 m. 20.

4884

NOCLEGI
czyste : W en ecja
5/1. 4386

PIĘKNY
elegancki pokój 
dla Pana od za­
raz do wynajęcia 

Lubomirskiego 
37/11. 4436

Lo ka li
p o szu k a ją
P O S Z U K U JĘ

2- lub 3 -p ok o jo - 
w ego m ieszkania  
łazienką. Zgłoszą , 
n ia : Ju lju sza  Lea 
6B m. 2. 4413

W
B ron ow icach , 01- 
sizy u m eb low ane­
go "pokoju poszu ­
kują. C hętu io po. 
k o ju  z kuchnią , 
w k om fortow y m  
dom u lub w illi. 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r. 
4409“ . 4409

Sprzedam
KORKI

Momopolówki 1 1. H 1, Goniec 
Krakowski Kraków „N r. 4381".

4381

NIEMIECKIEGO
na j  prak t yczn ie j 

akcentem  b erliń ­
skim  w y u cza  u- 
p ow a żn ion y : C zy . 
sta 21 /la . 4183

N IE M IE C K IE G O ,
R O SY JSK IEG O ,
A N G IE L S K IE G O
udziela  p ed a gog  
m etodą ok sford z . 
ką. — G w aran cja . 
D łu ga  5, m. 6.

4135

R ó ż n e

P O D A T K O W E
spraw y, podania, 
p rośby . I N T E R ­
W E N C J E  za ła t­
w ia : T erleck a  —  
T órleok i, K rak ów  
F lor ja ń sk a  55 —  
tel. 180-25. 039k

B IE L IZ N Ę
M Ę S K Ą

w y k o n u je  p ie rw ­
szorzędnie G ro. 
ch ow ek i F e lic ja ­
nek 7. 4478

B R A N Z O L E T Y
łańcuszk i i  w szy 
stkia inne przed , 
m ioty  zł-ote i sre 
brnę rep eru je  i 
p rzera b ia  P raco  
wni-a J u b ilersk a  

G RO D Z KA  2, 
m. 9, o f ic y n y  I. 
p ię tro . 4454

P O S Z U K U JĘ
obszern ej sta jn i 
na  6 koni w raz z 
w ozow n iam i szo­
pam i i  obszer- 
nem podw órzem . 
W ia d om ość : G o.
n iec Krakow s-ki. 
K ra k ów  —  „N r . 
4466“ . 4466

P O S Z U K U JĘ
p o k o ju  p rzy  r o ­
d zin ie, cen trum  
K rak ow a . G on iec 
K rak ow sk i „N r. 
4366“ . 4366

POKÓJ
m ały , skrom ny, 
n iek ręp u ją cy , p o . 
szuk iw any, ś ró d ­
m ieście . Z g łoszę , 
n ia : G on iec K ra ­
kow ski, K ra k ów  
„N r . 4385“ . 4385

M A ŁŻ E Ń S TW O
ezuka p o k o ju  u- 
m eblow an ego  m o 
ż liw ie  z p iecem  
kuchennym . — 
Czynsz z g ó ry . — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r . 
4441**. 4441

B E Z P Ł A T N IE
Z G Ł A S Z A JC IE

P O K O JE !
„F ID L C J A ’* F lo ­
r ja ń sk a  15.

4475

S Z U K A M
od zaraz u m eb lo ­
w a n ego  p o k o ju  z 
u żyw a ln ością  ła ­
z ienki. Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra ­
kow ski K rak ów  
„N r . 4451“ .

4451

na uh a

N IE M I E C K IE G O
kursy . ws7vst,i(ie 
ZRkresy. Sienna 
7. 4305
KSIĘGOWOŚCI

w szystk ich  dzia ­
łów  m etodą prą 
ktyczną, szybko, 
skutecznie, udzie 
la spec ja lista  w 
godzinach  popo 
uulriiow ych I w ie ­
czorn ych . O terty 
do G oń ca  K ra . 
kow sk iego . Kra 
ków , „N r . 4291 *4.

4291

r e p a s a c y j n y
K u rs  m aszynow y 
rozp oczyn a  su; 
10 lu tego . —  p 0 
kursie N A T Y C H ­
M IA S T  PO SAD A  
L w ow ska 22. P o ­
radzisz,

4405

MASZYNO- 
P IS M A

uczę in d yw idu a l­
nie. G rodzka 27.

4425

PrywRtna 
S Z K O ŁA  

K O S M E TYC Z N A ,
zatwierdzou-a 

przez W ładze Ge. 
neratnego G uber 
n atorstw a. o tw ie ­
ra 5-mieglftCzny 
kurs dla kosm e­
tyczek  1 m asaży- 
stek. W P I S Y  co  
dziennie od  16—  
19. K rak ów , Zw ie 
rzyn ieck a  7, I I .

R E J E S T R A C J Ę
upraw nień  n a fto ­
w ych  przep row a . 
dzam y fa ch ow o, 
w y c ią g i z k ont 
n a fto w y ch , p la ­
ny , t łu m aczen ia  
i w n io sk i w  c a ­
lem  Za g łęb iu  naf 
tow em : T erlecka , 
T erleck i, K rak ów  
F lor jań sk a  55 —  
te le fon  180-25.

642b

UMIESZCZĘ
k ilk a  ty s ię cy  zto. 
ty ch  w  pew nym  
ren tow n ym  tnte 
resie, m n ie jszem  
pnzedeiebioa-etwae 
lu b  sk lep ie  jak o  
spóln ik  ze w spół, 
pracą . P rzy jm ą  

p rzed sta w icie l­
s tw o p ok u p n ych  
artyk u łów . Z g to . 
szemia oraz dokta 
dne dane: G on iec 
K rak ow sk i K ija­
ków  „N r . 4490“ .

4490

W Y D Z IE R Ż A ­
W IĘ  P A R C E L Ę  
z M AGAZYN I . . . '
na skłau m aterja  
lów  bu d ow la n y ch  
Z g łoszen ia : St.
K zegoeiń sk i, Szpi 
talraa 36. T elefon  
126-49. 4485

k a p e l u s z e
m eskie, dam skie, 
p rzerab iam y we 
d Ing n a j  no w szy ch  
fason ów . F a b ry . 
ka kapelnszy  —  
S tradom  17.

4442

M U Z Y K A L N I
W y m ie n ia jc ie  — 
p łyty . M ały Hy- 
nek 4. 4431

UNIEW AŻNIAM
sk ra d zion e : A n s .

weiss Firmy 
Spohn, legityma­
cje bezrobocia, 
kartę rejestnacyj. 
ną na nazwisko 
Górecki Stefzun, 
Kraków. 4877

UNIEW AŻNIAM
dokumenty osobi. 
ste na nazwisko 
Stanisław Cbro- 
eteckl. skradzione 
z kieszeni dnia 
31. I. 1941 na 
Saewskim Piecu 

4880

f l o r j a ń s k a  m
piaze p od an ia  i  
p rośb y , w y k o n u je  
w szelk ie  tłu m a­
czen ia : Terlecka- 
T erleck l, te le fon
180-25.   Firm a
chrześcijańska.

629k

POGOTOWIE 
ELEK TR YCZN B f
św. Jana 18.

87911

ZEGARM ISTRZ
Krowoderska 6T, 
wykonuje wszeL 
kie reperacje so­
lidnie, prędko.

8818

A RTYSTYCZNA
T K A LN IA

naprawia bez śla< 
dn, czyści chemi­
cznie, farbuje, —» 
przerabia wszel­
ką garderobą. —• 
Kraków, Grodzka 
6, telef. 180-58.

501k

S P E C J A L I S T A
chorób kobiecych; 
Dr. J A N  ZIG- 
M U N D  przepro­
wadził llą : Zw is. 
rzyniecka 7, go­
dziny ordynao. 
3— 4 popoł. 2428

UPRAW NIONY
technik dentysty, 
czuy M. FISCHER
z Krakowa, przyj 
m uje: W ola Du- 
chaoka. Zielona 5.

3577

I N T E L I G E N T N A
pani poszukują 
kulturalnej pani 
miłego charakte. 
ru, celei prowa­
dzeń :a wspólnego 
gospodarstwa. —  
Zakopana, A  jen . 
cja Siemianow­
skiego „N r. 782‘4.

634k

W YPOŻYCZA
piąkne suknie ślu . 
bne. okrycia, su­
knie czarne, róż­
ne kolorowe: —• 

PARYŻA NKA. 
Pcdzichów 22

4415

Z A B IO R Ę
towar do 80 m. 
z Krakowa do 
T A R N O W A  lub 
S A N O K A  samo.
chodem , iry ja zd  
8/11, 9 /II . T e le fon  
179-60. 4414

UNIEW AŻNIAM
zgu b ion ą  le g ity ­
m acją  Nr. 36/A l  
na nazw isk o K r y ­
styna  R yn k iew icz , 
w y sta w ion ą  w  
K ra k ow i*  p r z o j 
„V o rb e re itn n g s - 
schule fiir  M ad- 
chen**. 4371

U N IE W A Ż N IA M
zag in iony dowód 
o so b is ty  w ysta . 
wio-ny w P rą d n i­
ku C zerw onym  -- 
na nazw isko Za­
b łock i Jan .

4399

ZGUBIONO
przy przystanku 

tram w ajow ym  
p iątk i k oło  poo.z. 
ty  g łów n e j, to­
rebką, za w iera ją . 
L-ą K E N N K A R T E  
Nr. 839. na nazwi 
sko L evin  H aus. 
m ann. Za zw rot 
dokum entów  o- 
trzym a znalazca 
sowite w y n a g ro ­
dzenie, pod Aus- 
sen riu g  5. 4372

ZG U B IO N Y
p ortfe l z do w od a . 
mi oeob isle in i 
proszą o oddanie 
za w y n a g ro d ze ­
n iem : S yrok om li

m . 7, B arański 
J erzy . 4373

T Ł U M A C Z
p rzys ięg ły , p raw ­
nik —  tłum acze­
nia, w szelk ie  pi­
sm a w języ k u  n io  
m ieck im : F lo  r ja ń ­
ska 23. 4378

Dr M ROZO W SKI 
JÓ ZEF

L ekarz-dentysta . 
K rak ów , A d o lf  
H itler -P la tz  22.

4477

I N S T A L A C J E  
Ś W IA T Ł A  E L E K  

TRYC Z N E G O
zak łada oraz na- 
p ra w ią : A rm a ty s  
K ra k ów , S to la r­
ska  6. 4408

W Y W I A D Y ,
In form a cje , t łu ­
m aczen ia. p rośby , 

p rzep isyw an ia  
w y k on u je  tan io , 
solidn ie , fa ch o w o  
ty lk o  K o n ce s jo ­
now ane B iu ro  
S T E F A N  GRE- 
L A K ,  —  K rak ów . 
D ługa  28. 630k

Pomyłki w druku, wy­
nikłe z powodu niewy­
raźnego I nieczytelnego 
pisma, nie będą uwzględ­
niane przy reklamacjach.

Wydawnictwo .Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206*11.


